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Będąc producentem odzieży 
roboczej, możemy zrealizować 

zlecenia według 
indywidualnych 

wymagań odbiorcy.

Z A P R A SZ A M Y  
od  9 .00-17.00  

w soboty  
od  9 .00-13.00

Fot. „Rzecz” - Pawlik

Na krotoszyńskich ulicach pojawili się wspaniali mężczyźni, szalejący na 
Żelaznych rumakach.

Znaczy to, że wiosna blisko.

Ś M I E C I  O D  K U K U Ł K I

Podrzucacze działają o zmroku, ukradkiem, rozgląda­
ją c  się wokół, ale też i w świetle dnia, oficjalnie. 
Podrzucają niewielkie reklamówki i przywożone ele­
ganckim i sam ochodam i duże w orki. Podrzucają do 
kontenerów: na osiedlach spółdzielczych, przy budyn­
kach komunalnych, nawet do tych koło cmentarza.

- strona 3 -

Z A W Ó D  -  K O L E K T O R

- Pani wyciągnie los. Pani ma szczęśliwą rączkę - prosi 
starszy mężczyzna. Już po chwili okazuje się, że w y­
grał 10 złotych. - A nie mówiłem, że szczęśliwa rącz­
ka'!

- strona 2 -

Ć W I E R Ć  W I E K U  

Z  „ A B B Ą ”

- Zygm unt Broniarek opow iadał nam kiedyś o swoim  
spotkaniu z  ABBĄ w Szwecji. B y ł w kawiarni, kiedy 
przyszli. Siedział przy stoliku, podpierał głow ę obie­
ma rękami i wpatrywał się we Fridę, bardzo m u się 
podobała. Ona zdenerwowana zawołała do Bennego: 
Dlaczego ta żaba tak na mnie patrzy?  t

- strona 8

S C H O D Y  D O  N I E B A

- Dajemy, ile kto może - mówią parafianie z .M agda­
lenk i”. - M am y jednak nadzieję, że wesprą nas pozo­
stałe krotoszyńskie parafie. Przecież Z nich się wywo­
dzimy. Wspólnie budowaliśm y dom y parafialne, czy­
ściliśmy kościoły, łożyliśmy na ich rem onty i w yposa­
żenie. Wierzymy, że teraz, gdy tak bardzo potrzebuje­
my pomocy, nie zostaniemy sami.

- strony 8/9 -

S T A R T U J E  T R Z E C I A  L I G A

W ycofanie się z rozgrywek W ISŁY Kraków spowo­
dowało anulowanie trzech punktów  za zwycięstwo z 
tą drużyną i przesunięcie ASTRY na szóste miejsce, 
ale już  ze stratą 11 punktów do lidera - JAG IELLO N ­
KI Nieszawa.

- strona 10 -

• m m i r m

Hieronim Robakowski, lei. dom. 25-39-40 
Krotoszyn, ul. Zamkowy Folwark 7

ZAPRASZA DO: 
s t a c j i  p a l iw  

m y jn i  s a m o c h o d o w e j
\ |  fM M  Z,*, „ - M M ' ..........................

w y r o b y  h u t n i c z e  

t r a n s p o r t  c i ę ż a r o w y  o  ł a d o w n o ś c i  2 4  t o n  

u s ł u g i  d ź w i g o w e  d o  1 0  t o n 143

□ farby a
□ tap ety  □

□ k aseton y  □
ul. M ic k ie w ic z a  3 , K ro to s z y n , te l. / fa x  2 5 7 5 3 6

grzejniki płytowe RA0S0N kotły gazowe do c.o. 
grzejniki aluminiowe CALID0R armatura przemysłowa 
wyposażenie łazienek kształtki miedziane i plastikowe
pompy do c.o. nowa technika grzewcza
63-700 Krotoszyn, ul. Dworcowa, tel./fax (0-64) 25 24 71

ZAPRASZA pon.-piąt 8.00-16 00, sob 8 00-12.00^8
SKLEP FIRMOWY 63-700 Krotoszyn, ul. Fama 2, tel. (0-64)25 27 71

CZYNNY pon.-piąt. 10.00-18.00, sob._10.00-13.00



14 marca 1997

S p r o s t o w a n i e

Przepraszamy panią Bożenę Janczak, 
prezes Powszechnej Spółzielni Spo­
żywców, za omyłkowe podanie inne­
go imienia i zniekształcenie nazwi­
ska w artykule „Sporny bochenek” 
zam ieszczonym  w „Rzeczy K roto­
szyńskiej” nr 5/1997.

(red)

K U P O N  n r  6

N a  uczestników  naszej zabaw y 
czeka

NIESPODZIANKA
Na naklejone na kartki kupony cze­
kamy do 20 marca, a biżuterię sre­
brną (ufundow aną przez GOLD 
DESIGN - Zakład Złotniczy Grze­
gorza Kaźmierczaka) z kuponu nr 
4  otrzyma pani B a rb a ra  A ndrze­
jew ska z  K rotoszyna, którą zapra­
szamy do redakcji.

N etia  Telkom Kalisz SA - na uroczystą inaugurację działalności i konferen­
cję prasową (12 marca 1997, Ostrów Wielkopolski)

G aleria  REFEKTARZ i M uzeum Regionalne PTTK im. H. Ławniczaka - na 
wieczór poezji W isławy Szymborskiej przygotowany przez Szkolny Teatr 
Poezji LO (13 marca, Galeria REFEKTARZ)

Zaprosili nas...
Z arząd  Oddziału PTTK w Krotoszynie - na Zjazd Oddziału (14 marca, Z e­
spół Szkół Zawodowych nr 1, ul. M ickiewicza 11)

23 Drużyna Harcerska im. B. Chrobrego SKAUT - na dziesiąty jubileuszo­
wy rajd harcerski TROP ROYERS (25 do 27 kwietnia 1997)

4 marca miasto przekazało Funda­
cji G rodzkiej te ren  m iędzy ulicą 
Słodową a Rynkiem, czyli plac na 
zapleczu byłego Domu Usług. Po­
wstanie tam parking na 70  miejsc 
postojowych. Andrzej Skrzypczak, 
przew odniczący Fundacji, nie po ­
trafił jeszcze określić dokładnego 
term inu realizacji tego  przedsię­
wzięcia.

Parking
dla

Targowisko
jajka(15 szt.) 3,00 - 4,70 zł
cukier (1 kg) 2,00 - 2,15 zł
mąka(lkg) l,50-l,60zł
czekolada (100 g) 1,30 - 2,00 zł 
pomidory (1 kg) 4,00 zł
ogórki (1 kg) 5,50 zł
marchew (1 kg) 0,40 - 0,50 zł 
jabłka (1 kg) 0,60-1,70 zł 
winogrono (1 kg)8,00-12,00 zł 
cytryny (1 kg) 3,60 - 4,00 zł

(ceny z 7 marca)

O d

s t r a ż n i k ó w

19.065 złotych w płynęło w 
1996 roku do kasy miejskiej 
za sprawą działalności kro­
toszyńskich strażników miej­
skich.

W  m inionym  roku Straż M iejska 
wykryła 2580 wykroczeń. 1651 osób 
zostało  pouczonych, 916 ukarano 
m andatam i, a 13 w niosków skiero­
wano do Kolegium do Spraw W ykro­
czeń.
Coraz lepiej układa się współpraca 
„m unicypalnych” z policjantam i - 
wiele akcji prowadzą wspólnie.
A ż  41 razy strażnicy miejscy pełnili 
służbę przy zabezpieczaniu im prez 
sportowych i kulturalnych; 1.7 razy - 
podczas obchodów  świąt państw o­
wych i kościelnych.

(jot)

Fot. „Rzecz" - Pawlik

Zdjęcie zamieszczone w  numerze 4 (114) „Rzeczy" przedstawiało herb K ro­
toszyna na  Ratuszu. Nagrodę otrzyma pani Janina Maćkowiak z K rotoszy­
na.
D ziś do rozszyfrowania kolejna fotografia. Co przedstawia?
N a naklejone na kartki kupony z rozwiązaniami czekamy do 20 marca.

FOTO-kupon
Zdjęcie przedstawia: 
Imię i nazwisko: . . . 
A d r e s : .......................

t a S Ł  Fundacji
Na początku marca gm ina podpisała 
um ow ę z w ykonaw cą p ierw szego 
etapu budowy krytej pływalni w Kro­
toszynie. Przetarg na te prace wygrała 
firma INTERFINN z Kielc. 
Pierw szy etap to w ykonanie stanu 
surowego obiektu. Roboty mają roz­
począć się 1 kwietnia. Termin reali­
zacji tego zadania to osiem  miesię­
cy.

(jot)

N ajpraw dopodobniej kolejny duży 
park ing  pow stanie p rzy  alei Po­
wstańców W ielkopolskich. Będzie 
to możliwe jednak dopiero po za­
mknięciu ulicy Kaliskiej.

(jot)

K O M U N I K A T  

K o m e n d y  W o j e w ó d z k i e j  P o l i c j i

dotyczący zatrzymania sprawców 
zabójstwa kaliskiego taksówkarza
8  marca w godzinach przedpołudniow ych w Kaliszu trwały uroczystości 
pogrzebowe zamordowanego 26 lutego taksówkarza. W  tym samym mniej 
więcej czasie kaliscy policjanci zatrzymali sprawców zabójstwa 58-letnie- 
go Jana T. i sprawców napadu na B ank Spółdzielczy w Rozprzy (woj. 
piotrkowskie).
Zatrzym anie to rezultat intensywnych i szeroko zakrojonych działań poli­
cji, a w szczególności specjalnej grupy operacyjno-dochodzeniow ej po­
wołanej przez Komendanta W ojewódzkiego Policji w Kaliszu.
W toku dotychczas w ykonanych czynności ustalono i zatrzymano dwóch 
sprawców zabójstwa. Ich wiek to 15 i 17 lat. M łodszy jest mieszkańcem 
woj. sieradzkiego, starszy - kaliskiego. W spomniane osoby uczestniczyły 
również z dwoma innymi młodymi mężczyznami (17 i 19 lat), m ieszkań­
cami woj. kaliskiego, w napadzie na bank. Wszystkie wymienione osoby 
są uczniami szkół zawodowych w Kaliszu. Trwają dalsze czynności w tej 
sprawie.
P o lic ja  składa podziękowanie społeczności naszego województwa, a w 
szczególności kaliskim taksówkarzom , za liczne sygnały i bezpośrednie 
zaangażowanie w działaniach związanych z ujęciem sprawców.

S z k o ł a

p r z y

M i c k i e w i c z a

W  budżecie miasta i gm iny na 1997 
rok przewidziano kw otę 100.000 zło­
tych na przejęcie i doprowadzenie do 
stanu używalności niszczejącego bu­
dynku przy ulicy M ickiew icza. Po 
rozm ow ach dyrektorów  szkół śre­
dnich w rejonie oraz prezesa W ytwór­
ni Sprzętu M echanicznego Zygm un­
ta Białka z Kuratorem Oświaty Sta­
nisławem Kuczyńskim zapadła decy­
z ja  o pow ołan iu  now ego zespołu 
szkół zaw odow ych w raz z liceum  
ogólnokształcącym .

( d a )

S t r a ż  p o ż a r n a  

i n t e r w e n i o w a ł a

Strażacy ugasili kilka pożarów tra­
wy: na ul. M agażynowej, Raszkow­
skiej oraz na nasypach kolejowych 
przy ulicach: W iejskiej, K onarzew­
skiej i Osadniczej.
P rzy  ulicy Koźmińskiej palił się kon­
tener na plastiki, a na Zam kow ym  
Folwarku fiat 126p.
N a  ulicy M asłowskiego peugeot zde­
rzył się z m otocyklem. Strażacy za­
bezpieczyli miejsce w ypadku i usu­
nęli jego skutki. Podobne czynności 
w ykonali też na trasie Lutogniew - 
Romanów, gdzie doszło do zderze­
nia opla, autobusu i ciężarowego lia- 
za.

(mel)

Odeszli...
H elena G robelna - K rotoszyn (84 
lata), Agnieszka Skrzypek - K roto­
szyn (86 lat), Helena Stybaniewicz 
- Sulmierzyce (71 lat), Ignacy Sza­
liński - K rotoszyn (69 lat), Józef 
Nosal - K rotoszyn.(80 lat), W łady­
sław a Fabiszak  - K ro toszyn  (72 
lata), Jan Smoliga -B ożacin (66 lat)

...i przyszli na świat
K rystian P io tr Z iajka, W eronika 
M aria R oszczak, A gnieszka Ro 
szczak, W eronika D olata, Daw id 
Franciszek Ratajczak, Zuzanna Sta­
nisława Jankowska, Tom asz Kowal 

Wykaz obejmuje zgony  
i urodzenia w okresie 

od 27 lutego do 4 marca

Fundatoram i nagrody są państw o M atusiew iczow ie - w łaścic ie le  
sklepu przem ysłow ego przy ul. Słodow ej 8

K R V M I N A Ł K I
K r a d n ą  s p r z ę t  s a m o c h o d o w y ;  z ło d z ie j  o d je c h a ł  z i łe m ;  n ie b e z p ie c z n e  s ło ń c e .

P od  nieobecność właścicieli do jednego z mieszkań przy 
al. Powstańców Wielkopolskich zakradł się złodziej. Jego 
łupem  stał się radiom agnetofon w artości 390 złotych.
Właściciel, odkrywszy stratę, podjął poszukiw ania na wła­
sną rękę. Zgubę odnalazł w lombardzie. Pow iadom ił p o ­
licję, która bez problem u w ykryła sprawcę. O kazał się 
nim  2 1 -letni krotoszynianin, znany policji z podobnych 
wyczynów.
Radioodtw arzacze giną również z sam ochodów. N a te­
renie prywatnej posesji przy ul. Spacerowej z cinquecen- 
to skradziono radio wartości 550 złotych. Inny radiood­
twarzacz, wartości 900 złotych, zniknął z zaparkowane­
go przy ul. Agrestowej poloneza.
Z łodziejom  przydają się również jednoślady. Przekonał 
się o tym właściciel motoroweru sim son (wartość 1000 
złotych), którego skradziono mu sprzed bloku na osiedlu 
Sikorskiego. Nie miał też szczęścia klient sklepu LEVI’S 
w Rynku. Gdy wyszedł ze sklepu , okazało się, że zło­
dziej odjechał na jego „góralu" (wartość 600 złotych).
Z terenu posesji przy ul. K ołłątaja „ktoś" ukradł sam o­
chód ciężarowy ził wartości 10.000 złotych.
P oza  tym z pomieszczenia tartaku przy ul. Fabrycznej 
skradziono wiertarkę-młot (wartość 800 złotych). W bu ­
dynku administracyjnym firmy GB Trans przy .ul. Koza-

la stw ierdzono ślady włamania, jednak nic nie zginęło. 
Szkody oszacowano na 700 złotych.

Uwaga, wypadek!

Skrzyżowanie ul. M asłowskiego z ul. Benicką. K ierow­
ca peugeota 205 nie ustąpił pierw szeństw a przejazdu 
motocykliście, który w wyniku zderzenia doznał ogól­
nych obrażeń ciała.
U lica Ostrowska. Na tył fiata 126p jadącego w kierunku 
Biadek najechał samochód ciężarowy star. W wypadku 
ucierpieli dwaj pasażerowie malucha.
U lica Mickiewicza. 16-latek niespodziew anie wtargnął 
na jezdnię wprost pod jadącą toyotę. N ic mu się nie stało, 
w toyocie natomiast brakuje przedniej szyby.
D o  kolizji doszło na trasie Romanów-Lutogniew. N a pro­
stym odcinku drogi zielonogórzanin jadący oplem, ośle­
piony słońcem , nie zauważył stojącego na przystanku 
autobusu i uderzył w niego. Na skutek odbicia wjechał 
na drugi pas ruchu, uderzył w samochód ciężarowy z na­
czepą. W ylądow ał w rowie na dachu. K ierowca doznał 
ogólnych obrażeń ciała, między innym i potłuczeń głowy 
i klatki piersiowej.

(m el)

Rzeez
Krotoszyńska 2
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Na co pójdą 
wspólne złotówki?
W przyjętym przez radnych 27 lutego budżecie naszego miasta i gminy (36.708.000 złotych) 
poczesne miejsce zajmują inwestycje. Przeznaczono na nie około jednej trzeciej całego bu­
dżetu. Niektóre z inwestycji są w tym roku kontynuowane, inne dopiero się rozpoczynają. 
Największa i najdroższa to budowa krytej pływalni. Poniżej wymieniamy wszystkie inwesty­
cje, które zaaprobowała na ten rok Rada Miejska Krotoszyna. Zainteresowanych szczegóła­
mi (i kosztami) odsyłamy do Urzędu Miasta i Gminy, gdzie każdy zapoznać się może z treścią 
broszury opisującej tegoroczny budżet.

• Budowa linii energetycznej i wyposażenie stacji transformatorowej przy 
ul. Tyczyńskiego

• Budowa ulic: Krotoskiego, Konopnickiej, Słowackiego. Łąkowej (od Zdu- 
nowskiej do Staszica)

•  Przebudowa skrzyżowania ul. Sienkiewicza z Rawicką
• Kontynuacja budowy ul. M łyńskiej i Świętokrzyskiej
• M odernizacja kotłow ni przy ul. 56. Pułku Piechoty Wlkp.
• Budowa bloku mieszkalnego
• Adaptacja budynków po jednostce wojskowej
• Dokończenie budow y szkoły średniej przy ul. Mickiewicza
• Adaptacja budynku po jednostce wojskowej na potrzeby Krotoszyńskie­

go Ośrodka Kultury
• Budow a krytej pływalni
•  Zakup pieca c.o. gazowego do Ratusza i budynku Urzędu M iasta i G m i­

ny
• Zakup oprogram owania komputerowego, drukarki komputerowej w yso­

ko nakładowej i sprzętu kom puterowego
(er)

• Kanalizacja Lutogniewa, Osuszy i Salni, kontynuacja budowy kanaliza­
cji w Durzy nie. Tomnicach i Kobiemie

• Budowa dróg: Tomnice, Durzyn, Kobierno, Benice-Raciborów-Bożacin, 
Wielowieś

• Budowa wiat przystankowych we W ronowie i Ustkowie-W ronowie
• Rozbudowa Szkoły Podstawowej w Benicach
• Rozbudowa Szkoły Podstawowej w Chwaliszewie
• Kontynuacja budowy W iejskiego Domu Kultury w Orpiszewie

MIASTO
•  Budowa kolektora sanitarnego lewobrzeżnego (Kobylińska - Piastowska)
• Budow a kanalizacji sanitarnej: ul. Koźmińska, Jastrzębia, W itosa, Sło­

wiańska, Karpacka, Sudecka, Kobylińska (od Grudzielskiego do granic 
miasta)

L i s t y

do
„ R z e c z y ”

P rz y  ulicy dr. Bolew - 
skiego 18 w podw órzu : 
stoi kontener do śmieci 
i o d p ad ó w , k tó ry  od  
dłuższego czasu jest za- 
ipykany na kłódki.
Ś m ieci w yw ożone są 
n ie re g u la rn ie , p rz e ­
w ażnie w tedy, k iedy 
wsypy się już  nie dom ykają. N ajgo­
rzej jest latem - i smród, i robactwo. 
Zim ą cuchnie trochę mniej, za to nie­
które k łódki zam arzają.Śm ieci leżą 
wtedy obok kontenera.
M y ślę , że może warto opatentować 
ten wynalazek albo wysłać projekt na 
konkurs ekologiczny. 
N iedow iarkom  polecam  obejrzenie 
tego dziwnego podwórka. W przeci­
wieństwie do kontenera - jest zawsze 
otwarte.

Stały Czytelnik  
Sokole O ko

j Śmieci 
od

Osiem miesięcy 
dlaINTRFINNU
W ykonawcą p ierw szego etapu prac przy budowie krytej pływ alni 
w K rotoszynie będzie INTERFINN LTD Spółka z  o.o. z  K ielc. F ir­
ma wygrała przetarg, skutecznie konkurując z trzem a innym i. Jako  
jedyna w ykazała się bogatym  dośw iadczeniem  w budow ie base­
nów. W łaśnie ona budowała PE R Ł Ę  w Now inach, basen, za k tó iy  
zdobyła nagrodę Stowarzyszenia A rchitektów P olskich oraz m ini­
sterialną.

INTERFINN powstał na przełomie lat 1991/1992 z połączenia trzech dopeł­
niających się firm, dzięki czemu zapewnia kompleksową obsługę: w ykonuje 
projekty, opracowuje dokumentacje i buduje. Jedną z firm składowych jest 
znane nam jako projektant krotoszyńskiej pływalni STUDIO A. O d czasu 
fuzji INTERFINN specjalizuje się w budowie basenów.
7  marca burmistrz Julian Jokś oraz wiceburmistrz Leszek Kulka podpisali 
umowę z Bronisławem Milcarzem- i Aleksandrem Kaczmarczykiem, preze­
sem i wiceprezesem INTERFINNU. Prezes M ilcarz powiedział: - Jesteśmy 
po rozmowie z KRODOMEKSEM, chcemy współpracować z miejscowymi za­
kładami. Prace rozpoczną się, zgodnie z umową, 1 kwietnia 1997 roku, skoń­
czą 29 listopada, kiędy oddam y stan surowy. Czy realny je st ośmiomiesięczny 
termin ? Myślę, ie  je s t bezpieczny, zarówno dla nas, ja k  i Krotoszyna. 
Uważam, ie  miasto wasze bardzo dobrze robi, decydując się na tak dużą 
inwestycję. Znam koleje losu budowanych przez nas basenów i wiem, ie  one 
na siebie zarabiają To się opłaca.
Burm istrz Jokś podkreślił realność wykonania inwestycji, pomimo napiętego 
budżetu. - Czeka nas bardzo intesywny okres finansowania. Reiim  budietow y  
nie pozwolą na popebiianie błędów. Czas pokaie, czy koszty będą do zniesie­
nia. Nie ukrywam, ie  obiekt je st bardzo drogi, będzie taki również w eksplo­
atacji, ale usytuowanie pływalni przy Wytwórni Sprzętu Mechanicznego p o ­
zwoli na korzystanie z ciepła odpadowego, poprodukcyjnego. Normalnie około 
40 procent kosztów użytkowania pochłania ogrzewanie. W SM  przekaże cie­
p ło  za symboliczną złotówkę.
N ie  mamy gór, morza, źródeł termicznych, ale m ożemy m ieć sanatorium, ten 
obiekt daje nam taką szansę. Jeśli uda się zbudować sanatorium, zyskamy 
kolejny argument przeciw  trucicielom w rejonie.
“ P  o za tym pom yślm y o dzieciach i młodzieży, o niepełnosprawnych - prze­

cież im się to od  nas należy - dodał wiceburmistrz Kulka. - To je st strategia  
Przyszłości.
Ju lian  Jokś zdradził, że ma pom ysł na fundację, która wspomoże eksploata- 
j j s  i zarządzanie pływalnią.
^  sfery marzeń basen przechodzi w sferę inwestycji. Pomyłka burmistrza 
Krotoszyna , dostrzeżona przez niego samego, w trakcie podpisyw ania umo- 
wy chyba wróży dobrze rozpoczynającej się budowie.

(ela)

M odernizacja ulic

Pas ro w e ro w y  i  n o w e  d e p ta k i
N a 1997 rok zaplanowano modernizację ulicy K onstytucji 3 Maja. W ymianę 
zużytej sieci gazowej rozpoczął już Zakład Gazowniczy. Po tych robotach 
założona zostanie nowa nakładka asfaltowa jezdni i krawężniki. Zadanie to 
gmina wykona wspólnie z W ojewódzką D yrekcją Dróg M iejskich. I to wszy­
stko, na co starczy pieniędzy w tym roku. W przyszłym rem ontowane będą 
pasy piesze tej ulicy. Ich część wydzielona zostanie na pierwsze w  Krotoszy­
nie ciągi rowerowe.
W  tym roku prace modernizacyjne prowadzone będą również na chodnikach 
ulicy Rynkowej (po stronie ośrodka kultury), ulicy Koźmińskiej (od Słodo­
wej do Rynku), ulicy Kaliskiej i Zdunow skiej. Zam ontow ane zostaną tam 
lampy typu retro, a  zamiast dotychczasowych płyt chodnikowych - czerwona 
kostka.
Dalsze plany przewidują zamknięcie odcinka ulicy Zdunowskiej (od Rynku 
do ulicy Piastowskiej) i ulicy Kaliskiej, które z czasem mają stać się deptaka­
mi, oraz zmianę organizacji ruchu na ulicy Rynkowej. Prace te jednak wstrzy­
muje budowa lewobrzeżnego kolektora ściekowego, która prow adzona bę­
dzie ulicami: Piastowską, Polną i Ostrowską.

(jot)

Fot. „Rzecz” - Pawlik
Prace na Konstytucji 3 M aja

kukułki
I C o ra z  częściej donoszą  nam o s ta t-  
i| nio kro to szyn ian ie  o pow szechn ie  
;j uprawianym w naszym  miećcie, zwła- 
!; szc za  zimą, procederze podrzucania... 
i; śmieci. Podrzucacze działąją o zmro- 
ji ku, ukradkiem, rozglądając się wokół, 
i| a\e t e ż  i w św ietle dnia, oficjalnie. 
i; P odrzucają  niewielkie reklamówki i 
;i przywożone eleganckimi samochoda- 
ji mi duże worki. Podrzucają do konte- 
l nerów na osiedlach spółdzielczych, 
t przy budynkach komunalnych, nawet 
;i do ty c h  koło cm en tarza  (dobre, bo 
j; ogromne).
i| J e s t  w tym  procederze logika z  naj- 
|  c z y s ts z e g o  socja lizm u  rodem . Za  
!; opróżnienie mojego kontenera m uszę  
|j płacić, za wywiezienie śmieci z  poje- 
;j mników osiedlowych płaci... Właśnie, 
;! kto płaci? PAŃSTWO, jak  to  się  daw- 
|  niej mówiło, czyli nikt. Mówiło się też: 
;j PAŃSTWO nas okrada, więc wy równa- 
l my sobie s tra ty , to  i owo wynosząc z  
i; zakładu pracy. Albo to  i owo PAŃ- 
i STWU podrzucając. Na przykład śmie- 
i; ci. Niech PAŃSTWO płaci! 
i B udow an ie  so c ja lizm u  m am y, na 
i; szczęśc ie, za  sobą. Przebudowę ludz- 
l kiej m entalności ledwie rozpoczęliśmy. 
i; Do wielu kroto&zynian jakoś  nie do- 
i; tarło, że  - ta k  jak  za  wywożenie śmie- 
jj ci płacą właściciele domków jednoro- 
ji dzinnych, ta k  te ż  p łacą  za  nie mie- 

•jj szk a ń cy  bloków spó łdzielczych  czy  
!j dom ów kom unalnych. P odrzucacze  
\ odpadków nie okradają PAŃSTWA, a 
i: konkretnych ludzi. Może nawet rodzi- 
i nę, przyjaciół, znajomych. 
j; P rzykładem skrajnej reakcji na śmie- 
ji ci od kukułki są  opisane w liście na- 
j; szego czytelnika kontenery zamyka­
li ne na kłódki. Tej m etody obrony przed 
•i podrzucaniem, oczywiście, nikomu nie 
|j polecamy. Polecamy co ś  drugiej s tro -  
ij nie - polecamy podrzucaczom podrzu- 
j| ca nie śmieci na wysypisku. I przypo- 
jj minamy: m ieści się  przy Ceglarskiej.

Rom ana H yszko

Rzecz
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KOŹMIN WIELKOPOLSKI O ROZDRAŻEW O SULMIERZYCE O ZDUNY
Wygląda na to, że swą 
słynną dbałość o zieleń 
koźminianie mają za­
kodowaną w genach, 
bowiem kultywują ją 
nieprzerwanie od kil­
kuset lat.

Zieleń w 
genach?
w lutowym numerze „Echa Koźmi­
na” ukazał się bardzo ciekawy arty­
kuł M ichała Pietrowskiego, prezesa 
Towarzystwa M iłośników Koźmina, 
który - pow ołując się na źródła ar­
chiwalne - komentuje opublikowaną 
przez biuletyn Polskiego Zw iązku 
Działkowców inform ację o tym, że 
najstarszym ogrodem działkowym w 
Polsce jest ogród istniejący w Koźmi­
nie od  1515 (!!!) roku.
C y to w an e  przez M ichała Pietrow ­
skiego, a zachowane do dzisiaj do ­
kumenty wskazują jednakże na fakt, 
że Andrzej Górka, w łaściciel dóbr 
koźmińskich, w 1515 roku tylko od ­
nawiał i zatwierdzał wszystkie przy­
w ile je  ów czesnych działkow ców . 
W niosek: koźm ińscy  m ieszczanie 
ogrody te posiadali na długo przed 
1515 rokiem. Niestety, wcześniejsze 
dokumenty zaginęły w czasie pożaru 
miasta.
R e o rg a n iz a c j i  zasad  p rzy d z ia łu  
ogrodów  dokonano w K oźminie w 
1824 roku, w oparciu o wyciąg z do­
kumentu z 1515 roku. Ówczesna fo r ­
m a korzystania przez koźm inian z 
miejskich ogrodów niewiele odbiega­
ła od zasad obowiązujących wpół- 
cześnie - konkluduje Michał Piętrow- 
ski.

(er)

L e k c j e  p e ł n e  

e k s p r e s j i

W połowie marca w zdunow- 
skiej Izbie M uzealnej roz- 

\ p oczn ą  s ię  sp o tk a n ia  z 
l u czn iam i k las m łodszych  
i! szkoły podstawowej, poświę- 
jj cone obrzędom  pow itania  
ji wiosny.

;i Zdunowski Ośrodek K ultury (ZOK) 
i; mieści się w Izbie M uzealnej przy ul. 
ii' Sienkiewicza w  Zdunach. Stąd czę- 
|i ste spotkania łączące kulturę z trady- 
I cjami, historią, obrzędow ością i fol­
ii klorem regionu.
ii M agnesem co roku przyciągającym 
ii do m uzeum  są lekcje obrzędow e, 
ij związane z nadejściem wiosny. - To 
ii bardzo żywe fo rm y  spotkań, pełne  
i; muzyki i p ląsów  - twierdzi Łucja Dłu- 
ii giewicz-Paszek, dyrektorka ZOK-u. 
;i - Dzieci chętnie uczestniczą w insce- 
i| nizacjach, w których poznają  zani- 
\ ko jące  ju ż  obrzędy  w ie lkanocne i 
ii gwarę regionu. Spotkania te różnią 
ij się co roku. Tej wiosny będziemy cho- 
ji dzió z  M arzanną  - sym bolem  zimy, 
\  w ita ć  w iosnę z ga ik iem -m aikiem , 
ij zwanym w naszej gwarze nowym lot- 
i| kiem, odprawim y pogrzeb  żuru, że­
li g na jąc  p ostne  ja d ło . O pow iem y o 
ij jeszcze innych zwyczajach  - „ Bożych 
ji Ranach ”, dawnych „ kąpielach  ” (dzi- 
ji siaj zwanych dyngusem), „święcon- 
ij ce" i współczesnym  „ Zajączku”. A 
ij to wszystko przy piosenkach z akom- 
ji paniamentem akordeonu lub pianina  
\ i pląsach.
ji Spotkania takie zaprzyjaźniają dzie- 
ji ci z muzeum i zachęcają je  do dal­
ii szego poznaw ania historii regionu, 
jj O rganiza torzy  n ie typow ych lekcji 
jj często korzystają z bogactwa treści 
ij „Strażnicy Kresowej” - pisemka kro- 
ji toszyńskiej młodzieży gimnazjalnej 
jj z lat 30. (pod redakcją profesora W oj- 
jj ciecha Reisińga) i doświadczeń wy- 
jj niesionych ze współpracy z profeso- 
ji rem  H ieronim em  Ł aw niczakiem  - 
ij propagatorem „żywych” lekcji histo- 
jj rii, w ielo letn im  kustoszem  kro to - 
ji szyńskiego muzeum.

Fot. „Rzecz” - Pawlik
Zadyma w Sulmierzycach

Oddamy
do końca wieku...
P rzetarg  na dostawę materiałów do budowy hali sportowej w Rozdrażewie 
wygrał CERABUD z Krotoszyna. Hala powstaje koło podstawówki. W bu­
dynku znajdzie się pełnowym iarowa sala sportowa oraz sale: do ćwiczeń si­
łowych, do ćwiczeń d la niepełnosprawnych, do tenisa stołowego. Przew i­
dziane są również pomieszczenia gospodarcze i sanitarne, 

w zeszłym roku gm ina wydała na budowę 133.000 złotych. Tyle kosztowa­
ło opracowanie dokumentacji, przygotowanie terenu budowy, przyłącze ener­
getyczne i w ykonanie fundam entów. W  tym roku kosztorys zaplanowanych 
prac opiewa na 200.000 złotych.
- Jesteśmy zakwalifikowani do Wojewódzkiego Programu Rozwoju Bazy Spo­
rtowej. Zw iązana z tym dotacja Totalizatora Sportowego wpłynie na nasze 
konto w latach 1999  - 2000. Będzie to ostatni etap inwestycji, do końca wieku 
oddamy halę szkole i mieszkańcom do użytku - powiedziała wójt Bożena M ar­
cisz.

(ela)

Moralność... 
w Rozdrażewie
Rozdrażewski teatr parafialny założył pięć lat 
temu ówczesny wikary Kazimierz Wawrzyniak.
O d  trzech lat reżyserem i scenografem amatorskiego teatru jest ekonom istka 
Sabina M oraś. W  miarę możliwości radą i pomocą służy jej ksiądz Leszek 
Szczęśniak oraz proboszcz Marian Dopieralski.
W  marcu, przy pełnej sali, grupa dała cztery spektakle. - „M ora lnośćpan i 
D ulskief' to p iąta  sztuka zrealizowana przez nas - powiedziała Sabina Moraś
- co roku przygotow ujem y jedną . Aktorstwo traktujem y jako  nasz osobisty  
w kład w kulturę, Rozdrażew bardzo je j potrzebuje. M ieszkańcy przychodzą  
tłumnie, bo podoba im się, że co ś  tutaj robimy. Nam, aktorom, sprawia p rzy ­
jem ność  przebywanie we własnym gronie. Poznajemy się nawzajem, uczymy 
otwartości, reagowania na problemy. Wśród nas są przedstawiciele różnych 
zawodów, uczniowie. Publiczność to przede wszystkim ludzie m iejscowi. Z  
chęcią wystąpilibyśm y gdzieś gościnnie, ale brakuje nam odpow iedniego  
pojazdu do przew ożenia dekoracji. Sabina zaprasza na w idow nię również 
m łodzież z okolicznych szkół średnich - jeden ze spektakli, w środku tygo­
dnia, przeznaczony jest dla niej.
T radycje dramatyczne w Rozdrażewie sięgają głębokiej przeszłości. W  teatr 
bawili się rodzice, a nawet dziadkowie obecnych aktorów. Dawnych reżyse­
rów, którymi byli: Franciszek Krzyżoszczak i Maria Styza, dobrze pam iętają 
starsi rozdrażewianie.

(ela)

Z a ję ta  od  rana 
do  w ieczo ra
Jedna z  najnow szych i najwięk­
szych w w ojew ództw ie kaliskim  
sal gim nastycznych od czterech  
lat służy  uczniom  Szkoły Pod­
staw ow ej w  Z dunach. A le - nie 
tylko im .
G d y  w 1990 roku oświata rozpoczy­
nała budowę nowej sali gimnastycz­
nej w Zdunach, nie przypuszczała, że 
już wkrótce zabraknie funduszy na jej 
kontynuację. Prace zostały przerwa­
ne. I tak zapewne byłoby do dzisiaj, 
gdyby Rada M iejska Zdun nie pod­
ję ła  w  1991 roku decyzji o dokoń­
czeniu budow y przez miasto (a trze­
ba pam iętać, że dopiero cztery lata 
później szkolnictwo podstawowe za­
częło przechodzić pod opiekę samo­
rządów lokalnych). Z  budżetu m ia­
sta i gminy wyasygnowano wówczas 
3 m iliardy starych złotych, dzięki 
czemu na początku 1993 roku nowy 
obiekt został uroczyście otwarty. 
Z d u n o w sk a  sala gim nastyczna ma 
540 m2. W kompleksie znajduje się 
jeszcze sala tenisa stołowego, now o­
czesna siłownia i estetyczne zaplecze 
socjalne - szatnie, umywalnie z pry­
sznicami, gabinety wuefistów.
P rzy  szkole działają  cztefy kluby 
sportowe: IM PULS (tenis stołowy), 
PIONIER (lekka atletyka i piłka siat­
k o w a), S T A R T  (p iłk a  ręczn a) i 
ZN ICZ (ogólny). Sala jest zajęta od 
rana do wieczora. Ćwiczy tu nie tyl­
ko młodzież, ale i dorośli. Korzysta 
z niej Cukrowniczy Klub Sportowy i 
internat Zasadniczej Szkoły Zaw odo­
wej, a także osoby prywatne. Zimą 
na zgrupow ania przyjeżdżają spo­
rtowcy z innych miast.
D y rek to rka  szkoły A nna Strugała 
twierdzi, że kierowana przez nią p la­
cówka jest wyjątkowo dobrze zaopa­
trzona w sprzęt sportowy. - Pozyska­
ły go kluby - mówi. Dyrektorka za­
stanawia się, co będzie, gdy w latach 
przyszłych zwiększy się jeszcze bar­
dziej tygodniow a ilość godzin w y­
chow ania fizycznego. - Przecież ju ż  
teraz wykorzystujemy sportowe sale 
do maksimum.
W  Zdunach się martwią. A co zro­
bią inne szkoły, które nie mają wa­
runków nawet po części tak dobrych 
jak szkoła zdunowska?

(jot)

S u lm ie rz y c e
w
lic z b a c h
W  zeszłym roku w Sulmierzycach 
udzielono ślubu 18 parom , wystawio­
no 12 aktów zgonu. O d stycznia 1997 
na ślubnym kobiercu stanęły 2 pary, 
a 50-lecie pożycia małżeńskiego bę­
dzie obchodzić w tym roku 7 par. 
W e d łu g  danych  W ojew ódzk iego  
Urzędu Statystycznego liczba ludno­
ści Sulmierzyc stale wzrasta. W 1992 
roku wynosiła 2612, w 1994 roku - 
2628, a w 1996 roku - 2730. Coraz 
więcej osób podejmuje naukę w szko­
łach średnich. M ało jest osób z w y­
kształceniem wyższym, co nie zna­
czy że młodzież sulm ierzycka nie stu­
diuje. Problem tkwi w tym, że po ich 
ukończeniu nie znajdują pracy w ro­
dzinnym  mieście i em igrują do in ­
nych miejscowości.

(m el)

Hurtownio Wyrobów Monopolowych 
i Napojów Chłodzących
K r o t o s z y n ,  u l .  K o ś c i u s z k i  i o  
t e l .  ( 0 * 6 4 )  2 5 4  2 5 1

y p  o l e c a
Wódki czyste i gatunkowe 
(patronat „Polmos” Poznań)
Koniaki i likiery Naturalne soki owocowe
Wina i szampany 0 uznanej renomie rynkowej
M o ż l i w o ś ć  Piwo i napoje chłodzące 
t r a n s p o r t u  Wody mineralne
Hurtownia współpracuje 
wyłącznie z wytwórcami.

Z cL p rctszcL T rry  c o d z i e n n i e  
w  g o d z .  ocL 8 . 0 0  c ło  1 6 . 0 0  
w  s o b o t y  ocL S .O O  c ło  1 2 . 0 0
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Ludzie biznesu

Dorota 
T raf as

• Z a w ó d  w ybrałam  sobie sam a, a 
naw et w brew  rodzicom , k tó rzy  
p ró b o w a li m n ie  o d  te j decyzji 
odwieść. Spółdzielnia OŚWIATA pro­
wadziła w Poznaniu roczny kurs ko­
smetyczny dla- absolwentów liceów. 
Uważam, ze jego  program  s ta ł na 
bardzo wysokim poziomie, bo tego , 
co tam uczono , do dzisiaj uczy się w 
szkołach policealnych dla kosmety­
czek. Taki na przykład drenaż limfa-

tyczny, m odny w ostatnich latach, był 
norm alnie w program ie. M oże nie 
robiło się go wówczas często w za­
kładach usługowych, ale um iejętność 
wyniosłam z kursu.
Tuż po  uzyskaniu dyplomu pracow a­
łam rok w  Poznaniu. Wróciłam do 
Krotoszyna, tu praktykowałam  parę 
lat p o d  egidą Wytwórczo - Usługo­
wej Spółdzie ln i Pracy, w budynku  
przy Słodowej. Później zaczęło wcho­

dzić  nowe, WUSP trochę podupadł, 
kazano nam wykupić lokal, a ja  m ia­
łam pow ażne problem y ze zdrowiem. 
Pracowałam wówczas tylko na czą­
stkę etatu, nie stanęłam do rywaliza­
cji o lokal, wtedy nie mogłam.
B yła  w K rotoszynie bardzo dobra  
wróżka. Poszłam  do niej, a ona roz­
łożyła karty i powiedziała mi: N a  ra­
zie je s t trudno, nie m a pa n i swego 
miejsca, ale przyjdzie czas, kiedy za­
cznie pani robić to, co lubi.
Kiedy poczułam  się trochę lepiej, za­
częłam szukaćpom ieszczenia na w ła­
sny zakład. Brat opuszczał wynajmo­
wany lokal - przenosił swój sklep - i 
pow iedział: Bierz, póki je s t okazja. 
Bałam  się trochę. Wzięłam wysoko 
oprocen tow aną  pożyczkę, to było  
praw ie  p ię ć  la t temu. N ie m iałam  
gwarancji, że uda mi się ją  spłacić. 
Zaryzykowałam i nie żałuję.
Dorota Trafas nie zatrzymała się na 
wiedzy i umiejętnościach wyniesio­
nych z kursu sprzed lat. Jest członki­
nią poznańskiego oddziału Polskie­
go Związku Kosmetycznego, bierze 
udział w sympozjach i zjazdach szko­
leniowych. Mówi, że m usi tam by­
wać, bo nowości jest dużo, a organi­
zow ane prezentacje i prelekcje po ­
zw alają  na p o d n o szen ie  poziom u 
usług.
Jak  rodzina traktuje sukces pani D o­
roty? - M ąż , owszem, pom aga, gdy 
trzeba coś p rzy b ić  czy pow iesić  na 
ścianie. Córka, ma siedemnaście lat, 
nie wyrażała do tąd  chęci przejęcia  
pałeczki, a le  pojecha ła  ze mną na 
ostatni zjazd do Warszawy i zaczęła  
inaczej patrzeć na tę pracę.
Grzech najczęściej popełniany wobec 
własnej cery? Ludzie nie znają typu 
swojej skóry, używają nieodpowie­
dnich kosmetyków.
Myślę, że mogę m ów ić o sukcesie. Po 
pierwsze - spłaciłam  straszną pożycz­
kę. Po drugie - pom im o kłopotów ze 
zdrowiem  pracuję, mam ochotę na 
coraz więcej. Naprawdę, nie zara­
biam kokosów, bo nie oszczędzam na 
klientach, ale ja  kocham  to, co ro­
bię.

(ela)

- Parę la t tem u, k iedy zaczynałam , wszyscy m i  bardzo ź le  wróżyli. 
M ówili: Co ty w ypraw iasz? Plajtują knajpy, a do  ciebie, m yślisz, k to ś  
przyjdzie? Po u sług i kosm etyczne?  Zaryzykow ałam  i  je s te m  zadowo­
lona - m ówi kosm etyczka Dorota Trafas.

Fot. „Rzecz” - Pawlik

Czytając „Ł ow ca Polsk iego”  z lipca ub iegłego roku, natknąłem  
się na opis sylw etki inżyniera Zygm unta G órsk iego, znanego mi 
od lat leśn ika i m yśliw ego. Pan Zygm unt drogę leśnika rozp oczął 
w 1938 roku w  Publicznej Szkole Leśnej w  K rotoszynie. O kolicz­
ności powołania do życia tej szkoły w ydały mi się c iekaw e. U m ów i­
łem  się w ięc z  inżynierem  Zygm untem  G órskim  na spotkan ie i 
w ysłuchałem  jego  opow ieści na tem at Publicznej Szkoły Leśnej w  
K rotoszynie, którą - w ogrom nym  skrócie - n in iejszym  czyteln i­
kom przekazuję.

Z historii K rotoszyna

I u nas kształcono 
leśników
Szkołę powołano do życia za zgodą odpowiedniego ministerstwa w marcu
1938 roku. Czas trwania jednego kursu wyznaczono na półtora roku. M iał on 
przygotowywać leśniczych do pracy w lasach prywatnych, których powierzch­
nia sięgałą wówczas 60 procent całego zalesienia. N a pierwszym kursie wiek 
kandydatów był zróżnicowany - od 18 do 34 lat. Siedzibą szkoły został za­
mek krotoszyński, daw na w łasność księcia Thum  und Taxis, którego dobra 
upaństwowiono w 1928 roku. Należało do nich również 12 tysięcy hektarów 
lasów. Na ich gruncie ustanowiono trzy państwowe nadleśnictwa (Jasne Pole, 
Gliśnica, Świeca).
W  uroczystości otwarcia szkoły uczestniczyło wielu znakomitych gości, m ię­
dzy innymi hrabia J. M oraw ski - prezes W ielkopolskiej Izby Rolniczej, in­
spektor Bartz - przedstawiciel wojewody poznańskiego, Tadeusz Fenrych - 
burmistrz K rotoszyna oraz Stanisław M ikołajczyk - prezes W ielkopolskich 
Kółek Rolniczych, późniejszy premier Rządu Emigracyjnego w Londynie. 
Z ajęcia praktyczne kursanci odbyw ali w lasach miejskich oraz w lasach księ­
cia Olgierda Czartoryskiego, gdzie gospodarował inżynier Edm und Krótki. 
W spółorganizatorem  a następnie dyrektorem szkoły został inżynier A. Szud- 
czyński. Do Rady Pedagogicznej należeli wykładowcy stali i dochodzący. Z 
grona wykładowców dochodzących należy wymienić: inżyniera Tycia - dy ­
rektora Szkoły Rolniczej w Koźminie, profesora Trojana - polonistę z m iej­
scowego gimnazjum, doktora W einerta, księdza Dworaka, a przede wszyst­
kim profesora Bogum iła M agdzińskiego - botanika gimnazjalnego. Przy oka­
zji warto wspomnieć, że temu wspaniałemu pedagogowi zaproponowano w
1939 roku stanowisko kuratora szkolnego w Równem. Przeprowadził się tam 
latem tego roku. Po w ybuchu II wojny światowej i po agresji sowieckiej słuch 
o nim i jego rodzinie zaginął.
Pow szechna Szkoła Leśna w Krotoszynie w 1945 roku nie w znow iła swej 
działalności.

Z enon Y oelkel

S k l e p  " L u m e n u "  z a p r a s z a

u l .  Z d u  n o  z o ś k a  1 6  ( U r o c z y  Z a k ą t e k ) *  6 3 - 7 0 0  K r o t o s z y n

Świeca
» jąjko "skorupka” A  

6 «att.-8,2u zl.

Św ieca  
baranek, 

wielkanocny  
1 80.-4,11 zL

Św ieca jajko m a t A  
. 6 «zt-3J>9 z l.

Św ieca jąjko lakier hezfc. A  
6  szk- 5 ,00 z ł.

Świeca
jajko ornament A  

5 BM.-8.94 zŁ
Św ieca

kura
wielkanocna  
1 sz t-2 ,91 d .

Rzecz
Krotoszyńska
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♦ Jakubowi, b o n o w i, Łaza­
rzowi, Martynie, Matyldzie 
{14 marca)

Z Alicją musi się udać!
Nazywam się Alicja Stefańska. W nowej rubryce „Rzeczy Krotoszyńskiej” będę zamieszczać 
przepisy na różne wypieki, które - gwarantuję - testowałam osobiście w mojej kuchni. Za­
pewniam więc, że z foremki na pewno nie wypadnie słodki niewypał. Od czasu do czasu 
podsunę też Państwu pomysł na okazjonalne udekorowanie mieszkania (na przykład wła­
snoręcznie wykonanym stroikiem) lub zaprezentuję wzór ciekawej haftowanej serwetki. 
Żywię nadzieję, że polubią Państwo tę rubrykę i zechcą czasami skorzystać z moich rad i 
pomysłów. Dzisiaj polecam kruche ciasteczka i finezyjną sałatkę. Smacznego!

dwtkuwi (15 marca)

* Henryce, Herbertowi, Hila­
remu, Izabeli, Oktawii (16 
marca)

* Gertrudzie. Patrykowi, Zbi­
gniewowi (17 marca)

* Boguchwałowi, Cyrylowi. 
Edwardów i {IS marca)

» Bogdanowi, Józefowi, Laili 
(19 marca)

* Cyriace, Eufemii, Klaudii, 
Kirze, Maurycemu (20 mar­
ca). Fot. Arch.

PIĘTY ACHILLESA
S k ład n ik i 
2 szklanki mąki
1 opakowanie serka homogenizowa­
nego
2 łyżki cukru pudru 
szczypta soli 
kostka masła
dobra, gęsta marmolada

Przygotowanie
W sz y s tk ie  składniki bardzo dokła­
dnie posiekać nożem na stolnicy, a 
następnie szybko zagnieść, w yrabia­
jąc ciasto tak, żeby nie lepiło się do 
dłoni. W razie potrzeby dosypać tro­
chę m ąki. W łożyć do lodów ki na 
około 30 minut.
N a  podsypanej mąką stolnicy roz­
w ałkować ciasto - trochę grubiej niż

na makaron. Szklanką wykrawać kół­
ka. Na każde z nich nałożyć łyżecz­
ką odrobinę marmolady i po dokład­
nym  zaklejeniu formować pierożki. 
Ciasteczka piec na złoty kolor w tem­
peraturze oko ło  200 stopni, mniej 
więcej przez 15 minut.

Sałatka FINEZJA

S zk lankę ryżu ugotować na sypko i 
ostudzić. Puszkę kukurydzy odsączyć 
z zalew y. 10 dag rodzynek  zalać 
w rzątk iem , po chw ili odcedzić. 2 
ugotowane jajka posiekać. Pokroić w 
kostkę jabłko i kilka plastrów anana­
sa (surowego lub z puszki). W szyst­
kie składniki delikatnie, ale dokładnie 
wymieszać, dodając przyprawę cur­
ry oraz (jeśli kieszeń na to pozwala) 
kilka pokrojonych winogron. Polać 
naturalnym jogurtem lub majonezem.

Dzień dobiy - to ja!
A oto kolejne fotografie najmłodszych mieszkańców Ziemi Krotoszyńskiej, którzy przyszli na świat w pierwszym tygodniu 
marca na oddziale położniczym szpitala przy ulicy Bolewskiego. Publikujemy je, oczywiście, za zgodą mam maluchów, one 
też podały nam wagę i wzrost swoich nowo narodzonych pociech. Jedną bezpłatną fotografię dziecka wysyłamy zawsze na 
adres rodziców.

1. Syn państwa Otworowskich z 
Kuklinowa: 3250 g, 56  cm

5. Daria Teresa Marszałek z B e­
nic: 3900 g, 55 cm

2. Syn państwa Rybów z Kroto­
szyna: 4000  g, 57 cm

6. Syn państwa Kowalów z Kro­
toszyna: 3500 g, 57 cm

3. Córka państwa L isiaków  z 
Roszek: 3700 g, 57 cm

7. Łukasz Kowalski z Sulm ie­
rzyc: 3000 g, 55 cm

4. Syn  państw a L indnerów  z 
Borzęciczek: 3150 g, 58 cm

>

8. Gracjan Piotr Głuszek z  Ro­
szek: 3100 g, 55 cm

C Z U Ł E

S Ł Ó W K A
K ochanej Mamie - Bożenie 
z okazji Imienin
spełnienia marzeń i wszystkiego naj... 
życzą
Ala, Ewa i Szymek

* * *
W dniu Imienin
wszystkiego najlepszego, sto lat ży­
cia,
a od Irminki i Bartusia gorące buzia­
ki
dla Krystyny Freitag
przesyłają
Ola i Karol

* * *
K ochanej Matce Chrzestnej 
z okazji Imienin
dużo zdrowia, uśmiechu i pociechy z
dzieciaków
życzy
Chrześniaczka

* * *
Z  okazji 5. Urodzin 
mojej najdroższej wnuczki 
N atalki Jadczak
życzę jej dużo zdrowia i uśmiechu 
oraz żeby zawsze tak babcię kochała 
jak  dotychczas 
Babcia Zyta

* * *
K ochany Pawełku Minto z Gorzupi 
- Uwielbiam Cię -
Z  namiętności me serce płonie i pul­
sują mi skronie.
Zadzwoń wreszcie do mnie.
Ewa z siostrą

* * *
D la  Dariana H. - podziękowania 
za zwrot książki po trzech latach 
Maciej R.

* * *
K ochanej siostrze Beacie U latow - 
skiej
wytrwałości w szpitalnym leżakowa­
niu (a warto) 
życzy 
siostra

* * * ■

D użo  p isać by się chciało , ale w 
„Rzeczy" miejsca mało 
Piszę krótko, węzłowato - Kocham 
Ciebie - co Ty na to?
DUŻEM U z Koźmina
z okazji „ćwierć wiekowych” urodzin
MAŁA

* * *
K iedy  rano wstałam, w okienko spoj­
rzałam,
usłyszałam głos ptaszyny: Dziś' H e­
lenki Kozłowskiej imieniny!
Od LUM ENITEK z KABINY 
znane, lecz nie podpisane 

* * *
K ochanej M amie - Krystynie M ie­
rzejewskiej 
z okazji Imienin 
najserdeczniejsze życzenia 
składają 
dzieci

K U P O N
na bezpłatne podziękow ania oraz 
życzenia imieninowe, urodzinowe, 
rocznicowe, ślubne i inne.

Uwaga! W ypełniony kupon m ożna 
przesłać na adres redakcji pocztą 
lub wrzucić do skrzynki „Rzeczy" 
(na budynku przy ul. Sienkiewicza 
2A).
Tylko życzenia nadesłane na ku­
ponach są bezpłatne.

Rzeez
Krotoszyńska 6
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Z a w ó d  - k o l e k t o r
Wprawdzie pieniądze nie spadają z nieba, ale -

Fot. „Rzecz" - Pawlik
W  kolekturze rynkowej kolejka

można je wygrać. Na przykład w LOTTO.

W  naszym mieście mamy trzy punk­
ty LOTTO. Najbardziej chyba popu­
larnym  je st ten  m ieszczący się w 
R ynku. T utaj k lien tów  obsługu ją  
dwie panie: Elżbieta Biernat, która od 
1979 wykonuje zawód kolektora, i 
Jolanta Raczek, pracująca od  1984 
roku.
K olektorki wspominają nie tak od ­
ległe czasy, gdy trzeba było każdy 
kupon opatrzyć banderolą, a na ko­
niec dnia wszystko posegregować i 
odwieźć do Jarocina. Dziś, w dobie 
lo ttom atów , w ystarczy  „w rzucić” 
kupon do maszyny. Potem, drogą ra­

diow ą, poprzez specjalny nadajnik, 
dane przekazywane są do warszaw­
skiego kom putera centralnego. Z a­
nim jednak wprowadzono te mądre 
m aszyny, kolektorzy  m usieli zdać 
egzaminy z umiejętności ich obsłu­
giwania.
- Lottom aty zdecydowanie ułatwiają  
nam pracę, są też udogodnieniem dla  
klienta - m ów i E lżbieta B iernat. - 
Dzięki nim  kupon można w ysłać na­
wet na kilka minut przed  losowaniem, 
a kiedyś było to niemożliwe.
O b ie  panie lubią swoją pracę. Tw ier­
dzą, że nie mają powodów do narze-

przy odrobinie szczęścia
kań, bo klienci są bardzo sympatycz­
ni.
- Co to za zet? - pyta pani Elżbieta 
młodego mężczyznę, który oznaczył 
tak swój kupon, żeby go później ła­
tw o rozpoznać odróżnić od innych , 
wysyłanych na prośbę znajomych.
- Nie wiem, to pewnie ja k iś  Zorro - 
odpow iada zmieszany młodzian. 
W ie le  osób kupuje losy ze zdrapką. 
Często proszą panie kolektorki, żeby 
w yciągnęły je  w łasną ręką: - Pani 
w yciągnie los. P ani ma szczęśliwą 
rączkę - prosi starszy mężczyzna. Już 
po chwili okazuje się, że wygrał 10 
złotych. - A nie mówiłem, że szczę­
śliwa rączka - zwraca się do pani Elż­
biety. Po kilkunastu minutach przy­
nosi, w ramach podziękowania, cze­
koladę i sok. - M ożemy się pochw a­
lić, bo zajęłyśm y trzecie m iejsce w 
Polsce w ilości sprzedanych losów - 
mówi jedna z pań. - W  dow ód uzna­
nia dostałyśm y od  firm y magnetofon. 
D ru g a  kolektura znajduje się koło 
ho te lu  K R O T O SZ. T utaj spotkać 
m ożna bardzo sympatycznego pana 
Sebastiana W ojcieszaka lub jego sio­
strę Katarzynę M arszałek. K olekto­
rem  pan Sebastian został po trosze 
p rzez  rodz inną  tradycję (babcia  i 
m am a też wykonywały ten zawód), 
a po trosze z racji panującego bezro­
bocia: - Z  zawodu jestem  m echani­
kiem samochodowym. Miałem kłopo­
ty ze znalezieniem pracy, więc przy­
ją łem  się tutaj - mówi pan Sebastian.
- I  muszę powiedzieć, że nie żałuję. 
Chwalę sobie tę pracę, a  przede wszy­

stkim to, że je s t państwowa, bo u p ry ­
watnego to nie wiadomo, co człowie­
ka może spotkać...
Pracu je od 2 m aja 1996 roku. Nie 
m iał kłopotów  ze zdaniem  egzam i­
nów , chociaż - jak  przyznaje - nie 
chciało mu się uczyć teorii. Pan M i­
chał m a grupkę stałych klientów, o 
których mówi, że bez w ysłania ku­
ponu byliby chorzy. N a brak kliente­
li nie narzeka. Chętnie przychodzą do 
jego kiosku goście hotelowi. - Trze­
ba dbać o klienta: być  miłym, uprzej­
mym. S ta rać  się, bo przecież klient 
nasz pan !  - twierdzi.
Lottom aty  niekiedy się psują. N apra­
wia je  wtedy specjalna ekipa z O stro­
wa. Znacznie częściej zdarzają się 
w yłączen ia prądu - w tedy też nie 
m ożna nadać k uponu . Zaw sze po 
ponow nym  uruchomieniu lottomatu 
trzeba wpisać do pam ięci m aszyny 
odpow iedni kod (znany tylko kolek­
torowi).
P an  Michał w spom ina dość zabaw­
ną sy tuację z pijanym  m ężczyzną, 
który w ygrał złotówkę, a tw ierdził, 
że m a miliard. Bywa też odwrotnie. 
Wielu klientów niedokładnie spisuje 
num ery i dlatego niektórzy są mile 
zdziwieni , że zamiast „trójki” mają 
cztery trafnie wytypowane liczby lub 
więcej.

N aprzeciw  restauracji D UET przy ul. 
Koźmińskiej jest jeszcze jedna kolek­
tura LO TTO. Tutaj pracuje małżeń­
stwo: M agdalena i Eugeniusz Kopo- 
wie. O na z zawodu jest kreślarzem

technicznym , on uczy w  szkole hi­
storii. K olekturę prow adza od  czte­
rech lat. Złożyli wtedy pismo do od ­
działu poznańskiego, że chcą otw o­
rzyć tego rodzaju punkt w Krotoszy­
nie. Jedynym w arunkiem było posia­
danie własnego lokalu. 1 tak się za­
częło. Po w prowadzeniu lottomatów 
pomyślnie zdali egzaminy. W  czerw ­
cu 1996 roku padła u nich „szóstka” 
w D UŻYM  LO TK U . P ani M agda 
mówi: - Dobrze się pracuje. Ludzie 
są sym patyczni, pe łn i optym izm u i 
wiary w swoją wygraną. M am y wie­
lu klientów, którzy o d  samego począ t­
ku u nas wysyłają kupony. Traktuje­
m y ich ja k  starych znajomych - mówi 
pani M agda.
W e  wszystkich punktach największy 
ruch jest w godzinach szczytu, gdy 
ludzie wracają z pracy. Za najbardziej 
popularną grę uchodzi M ULTILO - 
TEK, gdyż - jak twierdzą klienci - to 
nowość o dużo większej możliwości 
kombinacji. - Zawsze jak ieś  parę g ro­
szy wygram - mówi jedna z w ielbi­
cielek M ULTILOTKA. - W te inne 
przestałam  grać, bo nigdy nie udało  
mi się trafić. Inna klientka dodaje: - 
A ja  tam próbuje z każdego p o  tro­
chu i czasem mi się  udaje. Trzeba  
g ra ć  systematycznie.
A sami kolektorzy? Oczywiście, też 
grają, z lepszym lub gorszym  skut­
kiem, ale raczej traktują to jako  za­
bawę, a nie obow iązek czy hazard.

M onika M enzfeld

R z e m i e ś l n i c y  u c z ą  

m ł o d y c h
320 zakładów rzem ieślniczych, przede w szystkim  
mechaniki pojazdowej, stolarskich i fryzjerskich, 
zrzeszonych w  krotoszyńsk im  C ech u  R zem iosł 
Różnych, szkoli ponad ośm iuset uczniów.

C ech  skupia rzemieślników z terenu miast i gmin: K roto­
szyn, Koźmin, Zduny, Rozdrażew, Sulmierzyce. Jego sie­
dzibą jest wybudowany w latach 60. Dom Cechowy przy 
ulicy Floriańskiej.
C ech  Rzemiosł Różnych to rodzaj związku branżowego. 
Dzisiaj przynależność do niego jest dobrowolna. W płynę­
ło to na zmniejszenie ilości członków, a co za tym idzie - 
na osłabienie jego kondycji finansowej. Z  tego powodu 
Cech nie kieruje już  pracowników na kursy dokształcają­
ce. obecnie bardzo drogie. Aby jednak jak najlepiej służyć 
rzemieślnikom pomocą i radą. Zarząd nałożył sobie obo­
wiązek stałego samokształcenia, co jest niezbędne w dobie 
zmieniających się jak  w kalejdoskopie przepisów podat­
kowych, kadrowych, behapowskich czy zusowskich.
O d  stycznia 1996 roku, na mocy decyzji Zarządu Cechu, 
rzemieślnikom szkolącym uczniów wypłacana jest refun­
dacja. Najwięcej młodych chłopców uczy się zawodu w 
warsztatach mechaniki pojazdowej (w bieżącym roku szkol­
nym 78 umów), a dziewcząt - w zakładach fryzjerskich (35 
umów).
K rotoszyński Cech Rzemiosł Różnych zapewnia swoim 
członkom nie tylko taką pomoc. Odwiedzający biuro przy 
ul. Floriańskiej m ogą uzyskać informacje o  wszelkich zm ia­
nach przepisów, zw iązanych na przykład z naliczaniem  
składek zusowskich, by w razie kontroli Zakładu Ubezpie­
czeń Społecznych czy Państwowej Inspekcji Pracy zakła­
dy rzemieślnicze uniknęły kar wynikających z niewiedzy. 
K olejnym  symptomem troski o członków Cechu było utw o­
rzenie pół roku temu w biurze przy ul. Floriańskiej agencji 
Banku Spółdzielczego, w której rzemieślnicy zrzeszeni i 
niezrzeszeni w Cechu uiszczać mogą wszelkie opłaty. Są z 
tego bardzo zadowoleni. - Nie m usimy tu p łac ić  prowizji i 
opłaty za parking - mówią klienci. - Poza tym dostajemy tu 
Zawsze najświeższe informacje ■ między innymi o wysoko­
ści składek ZUS-u i o najniższym wynagrodzeniu, itp.

(jot)

L U M H N I C l
W  cyklu tym  zam ierzam y przybliżyć liderów  L U M EN U , rodzim ej firm y o ponad stuletniej tradycji, dobrze reprezen­
tującej K rotoszyn w  kraju i poza jeg o  granicam i. J eden z  pracow ników  niem ieckiej firm y w spółpracującej z  L U M E ­
N E M , urzeczony w igorem  i urodą form ierek  św iec, określił je  m ianem  „lum enitas” . M y nazw aliśm y pracow nice i 
pracow ników  W ytw orni W yrobów  W oskow ych bardziej po polsku: „ lum en itam i” .

Z an im  Ewa W alczak podjęła pracę w LUM ENIE, kilka lat prze­
pracowała w szkolnictwie jako nauczycielka chemii. We wrześniu 
1994 roku powierzono jej w wytwórni nadzór nad technologiczną 
stroną p rodukcji. - C zu­
wam nad  doborem parafin  
i barwników  - mówi pani 
te ch n o lo g . - To p ra ca , 
która  stw arza  mi m ożli­
wość kontaktu ze wszystki­
mi działami firm y: produk­
cją, lakierniam i, działem  
handlowym, a nawet bez­
pośrednio z klientem.
Z n a ją  ją  w ięc w szyscy.
Zdaniem załogi jest to miła 
i zrów now ażona kobieta.
Swoim  dyplom atycznym  
podejściem  do życia, ła­
godnością i cierpliwością 
zyskuje wielu przyjaciół.
Najbliżsi w spółpracow ni­
cy cenią ją  za dokładność 
(to zapewne cecha każde­
go chemika) i konsekw en­
cję. Potrafi być bardzo do­
ciekliw a. Nie lubi rzucać 
się w oczy. Najpraw dopo­
dobniej z tego też powodu 
nie nosi krótkich spódni­
czek . P o d o b n o  o d n o s i 
w ów czas w rażen ie , że 
wszyscy na nią patrzą.
- Nie je s t  to ju ż  ta sama  
skromna osoba, która roz­
poczyna ła  u nas p racę  - 
twierdzą pracownicy firmy. - LUM EN ją  zmienił.
P an i Ewa jest zadowolona ze zmian. - Lubię dzieci i pracę nauczy­
ciela, ale polski system ośw iatowy nie podoba  mi się - mówi. - 
Obecna praca ma specyficzny styl, często trzeba być  przygotow a­

nym na nagłe zmiany, co wymaga elastyczności. Jest zupełnie inna 
niż w szkole.
Z  usposobienia Ew a W alczak jest dom atorką. Nie przepada za to ­

w arzy s tw em . L u b i być  
sama ze sobą, lubi przeby­
wać w swym ciasnym krę­
gu rodzinnym - z mężem i 
synem. Twierdzi, że gdy­
by m iała  w olny czas, to 
n a jch ę tn ie j c z y ta ła b y  
książki (ale nie byłyby to 
romanse), słuchała m uzy­
k i ( ty lko  żadnego  d isco  
p o lo )  i o g lą d a ła  film y  
(wszystkie oprócz filmów 
karate). Za swój najw ięk­
szy zeszłoroczny sukces 
uznaje zdobycie prawa ja ­
zdy (za pierwszym podej­
ściem). - Jazda sam ocho­
dem sprawia mi dużo sa ty­
sfakcji. Niestety, wozu na  
razie nie posiadam. Przy­
jaciele mówią, że cd  cza­
su, gdy jest kierowcą, ma 
bzika na punkcie sam ocho­
dów. Jak tylko jest okazja, 
to  w siad a  i je d z ie . bez  
względu na markę pojazdu. 
U innych Ew a W alczak 
najbardziej ceni um ieję t­
ność przyznawania się do 
własnych błędów. A jako  
sposób na odreagow anie 
poleca wpadanie od czasu 

do czasu w tak zwaną głupawkę, na wesoło lub na płaczące - To 
naprawdę pom aga - stw ierdza na koniec.

(jot)

Fot. „Rzecz" - Pawlik
Zrównoważona i pogodna

Rzecz
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Ć w i e r ć  w i e k u  z  A B B Ą

- D obrze, że  przyszłaś. P rzyn a jm n ie j m ogę  się  k o m u ś  w ygadać - c ic- } 
szy się Danka. - Pierwszą p ły tę , pocztów kow ą, k u p iła  m i m am a. To  ś 
b y łc h yb a  1972rok. M ia łam  adapter, w iesz ja k i?  B am bino , z je d n y m  \ 
głośn ik iem . M oja  m am a w ogóle m ia ła  szczęśliw ą rękę, bo i M arka  |  
m i znalazła.

S c h o d y  d<
D anuta Janiak jest niewysoką, pulchną brunetką. Ciemne, długie włosy spi­
na w kitkę, śmieje się co chwilę.
P ochodzi z W rocławia, skończyła liceum medyczne. - M am a pragnęła m ieć  
pielęgniarkę w domu, ale ja  nie chciałam pracow ać  w szpitalu. Po liceum  
poszłam  do technikum ogrodniczego. Zaliczyli m i kurs ogólnokształcący, uzu­
pełniłam  tylko przedmioty zawodowe i napisałam pracę dyplomową. Jestem  
więc też technikiem ogrodnictwa, pracowałam  jednak zupełnie gdzie indziej - 
w spółdzielni kaletniczej. Pracując, Danka skończyła kurs w zornictwa rysun­
kowego, a potem została mistrzem kaletnictwa.
O tworzyła własny zakład. Zrezygnowała, gdy skóra koszmarnie zdrożała. Od 
czterech lat mieszka w Krotoszynie, w mieście męża Marka.
A  co było dalej z ABBĄ? Danka pokazuje zestaw płyt analogowych, kasety 
i kompakty. Skompletowała całą dyskografię, a od kiedy zespół rozpadł się, 
zbiera utwory Fridy. Z  okładek płyt, czarno-białych zdjęć, w łasnoręcznie 
malowanych przez Dankę portretów spoglądają na mnie: rudow łosa Frida, 
skośnooka blondynka Agnetha, ich mężowie Bjoem i Benny.
R o k  1975 przyniósł szwedzkiemu kwartetowi zwycięstwo w festiwalu Inter- 
wizji. Danka szukała płyt na giełdach.
P ięć  lat później zapisała się do Towarzystwa Przyjaźni Polsko-Szwedzkiej i 
założyła we W rocławiu fanklub ABBY, któremu do dzisiaj przewodniczy. 
Dwa razy w roku, w kwietniu i listopadzie, oddział warszawski organizował 
wówczas w stolicy spotkania zwane ABBA NATEN (po szwedzku: noc z 
ABBĄ). W tym okresie zespół miał w Polsce 3500 aktywnych fanów, na 
ABBA NATEN przyjeżdżało ich zawsze około 500. O d osiemnastej do dzie­
wiątej rano bawili się wspólnie w wynajętym lokalu przy utworach swoich 
idoli. - Miałam wtedy krótsze włosy. Biegałam po krawcowych. żeby przyszy­
kować się odpowiednio. W yglądałam ja k  Frida.
N a spotkaniach setki Frid i Agneth tańczyło z Bennym i i Bjoemam i. Oddział 
z każdego miasta przygotowyw ał program artystyczny, najczęściej po prostu 
naśladowano ABBĘ. Gośćmi fanów bywali: Zygm unt Broniarek. M arek Nie- 
dźwiedzki, Wojciech M ann. Danka pokazuje zdjęcia: - Wiesz, ja k  wygląda  
Broniarek? Mały, pękaty i w  okularach. O powiedział nam kiedyś o swoim  
spotkaniu z ABBĄ w Szwecji. Był w kawiarni, kiedy przyszli■ Siedział przy 
stoliku, podpierał obiema rękami głowę i wpatrywał we Fridę. bardzo mu się 
podobała. Ona zdenerwowana zawołała do Bennego: D laczego ta żaba tak  
na mnie patrzy?
W  1985 roku Danuta Janiak pojechała na dziesięciodniową w ycieczkę do 
Szwecji. Zwiedziła wytwórnię płytową Polar Musie International, własność 
szwedzkich piosenkarzy, lecz ich samych nie zobaczyła.
A by  rozumieć słowa piosenek, nauczyła się języków: angielskiego - bardzo 
dobrze, francuskiego - dobrze, szwedzkiego - najsłabiej.
- Z  pisownią gorzej, ale mówię, czytam i rozumiem. Potrafię również po h i­
szpańsku i niemiecku śpiewać ich piosenki. G ra na gitarze, pianinie, akordeo­
nie i flecie. W szystko ze słuchu, bo jest samoukiem.

Fot. „Rzecz” - Bartoś
W  trakcie rozm owy oglądamy kasety wideo. Stare nagrania z wizyty Szwe­
dów w Polsce w 1975 roku, nowsze koncertowe i najnowsze z Fridą, dzisiaj 
żoną szwajcarskiego księcia. T a piosenkarka zafascynowała Dankę szczegól­
nie, zna ze szczegółami historię życia i pochodzenia pół N iem ki i pół N or­
weżki.
- W  1990 roku rozpadł się ogólnopolski fanklub, pozostały zdziesiątkowane 
oddziały w niektórych miastach, ale to umiera nadal. Nie ma ju ż  ABBA N A ­
TEN.
Bardzo się cieszę, gdy zdobędę nowe wiadomości o kimkolwiek z ABBY. To 
wszystko je s t moje, rozumiesz? Męża może m i ktoś odebrać, dzieci odejdą, a 
ABBA zostanie ze mną na zawsze. ABBA je s t miłością m ojego życia.

Izabela Bartos
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W io s n ą  c h c e m y  r o z p o c z ą ć  p r a c e  p r z y  b u d o w i e  n a s z e g o  'We, 
p o k o l e ń  ( . . . ) .  D z i ę k u j e m y  z a  W a s z ą  d o t y c h c z a s o w ą  o f i a n i ć  i  
p o w ie d z ą  o  W a s  t a k ,  j a k  o  p i e r w s z y c h  c h r z e ś c i j a n a c h :  P a t i e !  
to  fragm en t u lotk i, pam iątk i teg o ro czn ej k o lę d y  w  parafii lęt

Przedsiębiorstwo Gosdc 
i Mieszkaniowej Sp. 2°-
w  K ro to sz y n ie , u l. R a w ic k a  41

o  g , Sz
przetarg nieograniczony na:

w y k o n a n ie  pełnobranżC D °J 
łą c z n ie  z  k o sz to ry se m , y c z j  

ku ż y tk o w a n ia  b u d y n k f ^  
l i e  p rz r  5

Oferty sporządzone zgodnie ze s p e c y f ik a ^ 0* 
dać w sekretariacie PGKiM  sp. z o.o. po^ v

Otwarcie ofert nastąpi w dniu 2.04.1997 
zostaną pow iadom ieni pisemnie.

Specyfikację istotnych warunków z a m ó ^  ^  
M ieszkaniowej PGKiM  Sp. z o.o. ul. Rav

T rz e c i rok istnieje w K rotoszynie 
czwarta parafia Kościoła rzym skoka­
to lick ieg o , o b e jm u jąca  p ó łnocną 
część miasta: osiedle Korczaka, D ą­
browskiego, Parcelki i tereny nazy­
w ane kiedyś Starym  Krotoszynem . 
Siedzibą parafii je st położony przy 
ulicy Łanowej zabytkowy kościółek 
drewniany z 1755 roku pod wezwa­
niem św. M arii M agdaleny. Nie jest 
on w stanie pom ieścić w szystkich 
w ie rn y ch  (o k o ło  1700 ro d z in ). 
Przede wszystkim z tego powodu do 
„M agdalenk i” uczęszcza zaledw ie 
jedna trzecia je j parafian. O d począt­
ku istn ien ia  parafii w iadom o było 
więc, że trzeba będzie świątynię roz­
budow ać lub pod jąć trud budow y 
nowej.

P la n o w a n o ...
Je d n a  z pierwszych koncepcji zakła­
dała rozbudowę na bazie istniejące­
go kościółka. M iał on stanowić część 
now ego kościoła. Plany architekto­
niczne takiego rozwiązania wstępnie 
zaakceptował ksiądz biskup i woje­
w ó d zk i k o n se rw a to r  zab y tk ó w . 
Oznaczało to jednak likwidację są­
siadujących z zabytkiem ogródków 
działkowych, z czym nie zgadzali się 
ich użytkow nicy . Z arząd  M iasta i 
G miny, ponaglany pismami i telefo­
nami, głow ił się, jak  rozwiązać kon­
fliktową sytuację. Projekt upadł, gdy 
w ojew ódzki konserw ator zabytków 
odw ołał swoje poprzednie stanow i­
sko. nie wyrażając ostatecznie zgo­
dy  na ro zb u d o w ę  za b y tk o w eg o  
obiektu.

W d
zało
wane
Trze
Jasne
wybi
Pozo
kaliz
kaza

'kilki
nieei
Był i 
skiej 
Właś 
loka
N ie
łudn 
°ją c 
rocii
w f
inne 
w i^  
z ko 
wsze 
śc i.: 
zmic 
row; 
Prze 
wiec 
upra 
lwia 
m us 

l rówi 
! cn j  

połc 
Dzi< 
skie
roki

J m ó t

Miasto i Gmina Krotoszyn
ogłasza

przetargi nieograniczone na:

1. roboty malarskie pom ieszczeń biurowych
2. roboty stolarsko-posadzkarskie
3. remont kapitalny wraz z  modernizacją toalet

Dokładny opis ww. zadań zawierają specyfikacje istotnych 
warunków zamówienia, które można uzyskać w Urzędzie Miasta 
i Gminy w Krotoszynie, ul. Kołłątaja 7 pok. nr 32, po uprzednim  
złożeniu wniosku na piśmie.

Termin składania ofert upływa 28.03.1997 r. o  godz. 9.00. 
Otwarcie ofert nastąpi 28.03 1997 r. o  godz. 10.00 w sali 
nr 3 UMiG w Krotoszynie przy ul. Kołłątaja 7.

Osoba uprawniona do kontaktów z oferentami w celu  udzielenia  
dodatkowych informacji - W ojciech Ptak, tel. (064) 25-42-01 w. 
219, (064) 25-30-74. !49

Rzecz
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o  n i e b a
'wego kościoła. Nie budujemy go tylko dla siebie. Budujemy go takie dla wszystkich przyszłych 
ic i ośmielamy się dalej wyciągać ręce po jałmużnę na budowę świątyni (...). Wierzymy, że kiedyś 
de! Jaką oni mieli wiarę, że w tak trudnych czasach potrafili zbudować świątynię - te piękne słowa 
Ciętej Marii Magdaleny.

K o l e j n e  k r o k i

W drugim roku istnienia nowej parafii oka­
zało się, że dotychczasowy trud i zainwesto­
wane w projekty pieniądze poszły na marne. 
Trzeba było wszystko zaczynać od nowa. 
Jasne stało się, że jedynym  wyjściem będzie 
Wybudowanie zupełnie now ego kościoła. 
Pozostawała tylko kwestia ustalenia jego lo­
kalizacji. W  1994 roku Skarb Państwa prze­
kazał w ładzom kościelnym w Krotoszynie 

“kilkadziesiąt hektarów gruntów , będących 
niegdyś własnością Kościoła katolickiego. 
Był to między innymi teren przy ulicy Wiej­
skiej, na zapleczu dawnych agronomówek. 
Właśnie to miejsce biskup zaakceptował na 
lokalizację nowej świątyni.
^ ie  jest ono zbyt szczęśliwe, bowiem od p o ­
łudnia oddzielone nasypem kolejowym z trak- 
cJą do Ostrowa, od zachodu - torami do Ja­
rocina.
^  pobliżu ... pararxi 'ie  było jednak 
lnne„ . terenu kościelnego, postanow iono 
vvi?c budować przy Wiejskiej, co wiązało się 
2 koniecznością dopełnienia (po raz drugi) 
^szelkich wymaganych prawem formalno- 
Sck Przede wszystkim należało wprowadzić 
^ i a n y  w planie przestrzennym zagospoda- 
towania miasta. Wcześniej teren ten nie był 
P oznaczony  do wysokiej zabudowy. O dpo­
wiednie zmiany m ógł jednak nanieść tylko 
uPrawniony urbanista. To przedłużało zała­
m a n ie  dalszych formalności. Gotowy plan 
ntusiał zaakceptować w ojewoda kaliski, co 
również wymagało kilku miesięcy. Jego de- 

| cyzja uprawomocnić się miała w pierwszej 
Połowie m arca, czyli po ogłoszeniu jej w 
dzienniku Urzędowym Województwa Kali- 
skiego. Dopiero teraz więc. czyli prawie po 
roku starań, burm istrz K rotoszyna będzie 

__Jmogł wydać decyzję o warunkach zabudo- 
wlilwy i zagospodarow ania terenu. To jednak

isdarki Komunalnej 
? o .
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warunków zamówienia należy skła- 
,ot u  w terminie do dnia 2S.03.1997 r.

g f  Sodz. 10 .00 . O  wyniku przetargu oferenci

ó Z  » °* n a  otrzymać w Zakładzie Gospodarki
^ 4 1 pt* - - 3 .  150

jeszcze nie wszystko. D ecyzja bur­
mistrza (wraz z projektem ) posłuży 
jako podstaw a wniosku o wydanie 
kolejnej decyzji zezwalającej na bu­
dowę kościoła, tym razem skierowa­
nego do Oddziału Nadzoru B udow ­
lanego U rzędu Rejonowego w Kro­
toszynie.

Z  p rz y jś c ie m  
w io s n y
Najpraw dopodobniej prace rozpocz­
ną się w raz z nadejściem  w iosny. 
Parafia przygotowała się już  do star­
tu. Pow ołany został Społeczny K o­
mitet Budow y Kościoła i Domu Pa­
rafialnego, od miesięcy gromadzone 
są fundusze. Podczas tegorocznych 
odwiedzin duszpasterskich wszystkie 
rodziny zostały szczegółowo poinfor­
m owane o planowanej budowie i za­
poznane z p ro jek tem  kościo ła  le­
szczyńskiego inżyniera M arka Potoc­
kiego (na rysunku). Już wkrótce w 
K ro to szyńsk im  P rzedsięb io rstw ie  
Ceramiki Budowlanej zakupiona zo­
stanie cegła, przy której wypalaniu 
kilkudziesięcioosobow a grupa para­
fian pracowała za darmo.

S k ą d

p i e n i ą d z e ?

- Dajemy, ile kto może - mówią para­

fianie .M agdalenki” . - M am y jednak  
nadzieję, ie  wesprą nas pozosta łe  
krotoszyńskie parafie. Przecież z  nich 
się wywodzimy. Wspólnie budowali­
śm y d om y para fia ln e , czyściliśm y  
kościoły, łożyliśmy na ich remonty i 
wyposażenie. Wierzymy, że teraz, gdy  
tak bardzo potrzebujem y pomocy, nie 
zostaniem y sami.
Z apytan i przez „Rzecz" o zdanie na 
ten  tem at, spo tkan i p rzypadkow o 
m ieszk ań cy  K ro to szy n a  uw ażają 
podobnie. - Jestem pewna, że to wiel­
kie dzieło stanie za sprawą wszyst­
kich. Inaczej, moim zdaniem, nie da­
dzą rady... - twierdzi em erytka z uli­
cy Floriańskiej. - Brawo za odwagę - 
mówi m łody nauczyciel. - Myślę, że 
wszystkie parafie pow inny zorgani­
zow ać specjalne zbiórki na ten cel.

Elewacja północna nowego kościoła

P o c z ą t e k

n o w e g o
P onad  pół roku temu przy kościółku 
pod wezwaniem św. Marii M agdale­
ny stanęła dzwonnica, wybudowana 
społecznie przez kilku parafian. Z a­
w isnął na niej dzw on za sto m ilio­
nów  starych  z ło tych , o fia ro w an y  
przez księdza Jana D w ojackiego z 
maleńkiej, bo liczącej zaledwie tysiąc 
osób, parafii w Piątku W ielkim pod 
Kaliszem. N ow ym  elem entem  o to ­
czenia zabytkowej świątyni jest ka­
pliczka z figurką Matki Bożej Fatim­
skiej, rów nież w ybudow ana w czy­
nie społecznym. To dobre wróżby.

Jo la  Junatow ska

Tym , którzy pragną wesprzeć budo­
wę nowego kościoła, podajem y nu­
m er konta, a zainteresowanych szcze­
gółami odsyłamy do osób, które tw o­
rzą komitet budowy kościoła.

P K O  B P K rotoszyn
konto nr
10202254-13303-270-1
K o m ite t  B u d o w y  K o ś c io ła  i 
D o m u  P a r a fia ln e g o :  A n d r z e j  
S z y m a n k ie w ic z  (p r o b o s z c z ), 
S ła w o m ir  S ie w k o w s k i  (w ik a ­
r iu s z ) ,  A n n a  K o s s a k o w s k a .  
M ir o s ła w a  W itczak , Z b ig n ie w  
Id ko w ia k , A n d r z e j  M is ia k , J a ­
c ek  R a ta jczyk , C e z a r y  S z tu d er , 
A n d r z e j  W ia trak.

Wydział Ogólno-Organizacyjny 
Urzędu Miasta i Gminy 
w Krotoszynie

i n fo  rmuje,
że posiada do zagospodarow ania 
na dogodnych  w arunkach

pomieszczenie na prowadzenie 
działalności gastronomiczno-handlowej

w  budynku U rzędu M iasta  i G m iny 
w  K rotoszynie przy ul. K ołłątaja  7.

B liższe informacje można uzyskać pod nr. telefonów:
(064) 25-34-84 /Urszula Tom aszewska/
(064) 25-42-01 /  W ojciech Ptak/ KALISZ 6 7 , 4  9 1 ,1  FM

Rzecz
Krotoszyńska 9
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S t a r t u j e  t r z e c i a  l i g a
w dniach 15 i 16 marca rozpoczyna się rewanżowa, w iosenna runda trzeciej 
ligi, interesująca nas z uwagi na dobrą grę naszego beniaminka - krotoszyń­
skiej ASTRY. Pamiętamy jeszcze jesienne, początkowe niepowodzenia (gdy 
byliśm y przy końcu tabeli) i późniejszą serię zwycięstw i rem isów, dzięki 
którym  zajęliśmy piąte miejsce ze stratą 8 punktów  do liderów. W ycofanie 
się z rozgrywek WISŁY Włocławek spowodowało anulowanie trzech punk­
tów za zwycięstwo z tą drużyną i przesunięcie na szóste miejsce, ale już  ze 
stratą 11 punktów do lidera - JAGIELLONKI Nieszawa. To już  jest dużo i 
trudno myśleć o zajęciu pierwszego miejsca i aw ansie do II ligi (także ze 
względów organizacyjnych i finansowych). Zespół m a jednak ambicję w łą­
czenia się do rywalizacji o czołowe miejsca. Intensywne przygotowania trwały 
przez dwa miesiące, a kontrolne spotkania wykazały dobrą formę i poprawę 
skuteczności ataku.
T rener Józef Żurawski miał okazję wypróbować całą kadrę zespołu, w tym 
również juniorów, coraz śmielej poczynających sobie na boisku. O punkty 
nie będzie łatwo, gdyż poziom drużyn jest wyrównany i nie ma zdecydowa­
nego faworyta. Dlatego też każde zwycięstwo będzie sukcesem i tego życzy­
my ASTRZE. Dobrego startu! - już od pierwszego spotkania z PIOTRCO- 
VIĄ.

Terminarz spotkań w Krotoszynie
23 .El. - godz. 14.00, MKS Kutno
6 .VI. - godz. 15.00, LKS LIGNOM AT Jankowy
20 .IV. - godz. 15.00, WIDOK Skierniewice
l.V . - godz. 16.00, KUJAWIAK Włocławek
11 .V. - godz. 16.00, START Łódź
l.V I. - godz. 16.00, ORZEŁ-JAGIELLONIA Tuszyn
11 .VI. - godz. 17.00, KKS Kalisz

Spotkania wyjazdowe
16.HI. - PIOTRCOVIA Piotrków Tryb.
30 .m . - PELIKAN Łowicz 
13.IV. - JAGIELLONKA Nieszawa 
27 .IV. - GÓRNIK Kłodawa
4.V. - CEFOL Wojciechów
18.V. - M KP Zgierz 
25 .V. - WKS Wieluń
8 .VI. - M IEŃ Lipno 
15.VI. - POGOŃ Zduńska Wola

Kadra zespołu KS ASTRA

Bramkarze: Remigiusz Wojtczak, Damian M achowski
Obrona i pomoc: Grzegorz Idzikowski, Adam Sadowski, Grzegorz Zapała,
Jerzy Krawczyk, Krzysztof Wewiór, Karol W aściński, Rafał Brink, Zbigniew

Okoński, M ichał Kosiński, Janusz M aryniak, Przemysław Kaczmarek 
Atak: Jerzy A ndrzejewski, Paweł Szczepaniak, Jacek M arciniak, Sławomir 
W ieczorek, Ryszard Tomczak
Juniorzy: Grzegorz Gmerek, Przemysław Gustowski, Dariusz Reyer, Krzy­
sztof Gościniak, Maciej Parczyński, Jacek Robak

Tabela (po wycofaniu się W ISŁY W łocławek)

1. JAGIELLONKA Nieszawa 34, 3:15
2. LIGNOM AT Jankow y 31, 33:21
3. O RZEŁ-JAGIELLONIA Tuszyn 28, 21:18
4. START Łódź 26, 26:20
5. GÓRNIK Kłodawa 24, 17:14
6 . ASTRA 23, 17:15
7. PELIKAN Łowin 22, 19:15
8. WKS W ieluń 22, 22:23
9. KUJAW IAK W łocławek 22, 20:22
10. PIOTRCOVIA Piotrków Tryb. 21, 20:22
11. POGOŃ Zduńska W ola 20, 20:17
12. M IEŃ Lipno 19, 19:26
13. W IDOK Skierniewice 18, 17:24
14. CEFOL W ojciechów 17, 14:22
15. M K P Zgierz 16, 15:19
16. M KS Kutno 15, 9:20
17. KKS Kalisz 11, 14:29

W  ostatnim meczu towarzyskim ASTRA zremisowała bezbramkowo z OBRĄ 
Kościan - zespołem HI ligi dolnośląskiej. O bydwie drużyny nie wykorzystały 
kilku dogodnych sytuacji, niepotrzebnie grały też zbyt ostro, co m ogło przy­
sporzyć kontuzji jeszcze przed meczami ligowymi.

(wb)

S i a t k a r z e  n a  f i n i s z u
Zakończyły się rozgrywki klasy mię- 
dzyokręgowej juniorów  młodszych. 
A ST R A  w p rz ed o s ta tn im  m eczu 
p rz e g ra ła  0 :3  w B e łch a to w ie  ze 
SKRĄ - zdecydowanym liderem gru­
py-
W  K rotoszynie, w derbach w oje­
w ództw a A STRA  zw ycięży ła  3:1 
CALISIĘ (9:15, 17:15, 15:13, 15:6),

zajmując tym samym miejsce w ta­
beli rozgrywek.
W  zespole ASTRY wystąpili: Adam 
K ukiołczyński, Tom asz K onopka, 
Marian Dobijański (kapitan), Maciej 
W ita, Szym on D udziński, Tom asz 
H oryza, S ław om ir N ow acki, Ja ro ­
sław Wojciechowski, Sław om ir Sta­
szewski.

(wb)

Wszystko 
zdarzyć się może...

E m ocje dotyczące rozgryw ek krotoszyńskiej ligi N BA  rosną. W  
rozgryw ających s ię  popołudniam i w  każdy czw artek  w  Z espole  
Szkół Zaw odow ych N r 2 m eczach rew elacyjnie ostatnio spisyw ała  
się drużyna T E A M  Z IM N I. Spow odow ało to , że w  w alce o  cztery  
prem iow ane m iejsca w  tabeli koszykarskiej zrob iło  się  bardzo cia ­
sno. P odkreślić należy sen sacyjne zw ycięstw o 27 lutego (jednym  
punktem ) zespołu O ŚRO DK A PRO FILAK TYK I ŚR O D O W ISK O ­
W E J (O PŚ) nad T K K F  B R O W A R . Pechow cy tydzień później zno- 
wu przegrali jedn ym  punktem , tym  razem  z. drużyną JO T K E L  
BRO TH ERS.

Fot. Arch.
Drużyna CERABUDU. O d lewej sto ją : Łukasz Marszałek, A lo jzy Grobelny. P iotr Staśkowiak, Roman Talaga; w 

pierwszym rzędzie: Łukasz Moraś, Sławom ir Olgrzymek, M icha ł H ajder i Bogdan Smal

Zestaw ienie w yników  rozgryw ek z 
27 lutego:

TG SOKÓŁ.
- JOTKEL BROTHERS 54:57

A Ż U R  P IZ Z A
- TEAM ZIMNI 28:36

TKKF BROWAR
- OPŚ 66:67

Zestaw ienie w yników  rozgryw ek z 
6  marca:

OPŚ - BLACK DEVILS 59:54

JO fK E L  BROTHERS
- TKKF BROW AR 63:62

CERA BLD
- AŻUR PIZZA 57:45

TABELA
1. Ażur Pizza (20 pkt.)
2. Cerabud (19 pkt.)
3. TG Sokó! (17 pkt.)
4. Team Zimni (17 pkt.)
5. Jotkcl Brcmers (16 pkt.)
6 . TK K F Browar (14 pkt.)
7. OPŚ (14 pkt.)
8 Black Dcł iJs (12 pkt.)

opr.
(jot)
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D u ż ą  n ie s p o d z ia n k ę  
sp raw ił koźm ińsk i B IA ­
Ł Y  O R Z E Ł , p ok on u jąc  
9  m arca  w  J arocin ie , w  
w o je w ó d z k ie j  r u n d z ie  
Pucharu P olsk i, A ST R Ę  
K rotoszyn  1:0.

Pucharowa
przegrana
ASTRY

A m b ic ja  koźm in ian , grających  
większość meczu w defensywie i 
liczących  na ud an y  k o n tra tak , 
przyniosła sukces w 84 minucie, 
gdy Rafał Majchrzak zdobył jedy ­
ną bramkę. Nie m a się co dziwić 
radości O RŁÓ W , gdyż ASTRA 
była zdecydowanym  faworytem , 
mimo iż grała w  osłabieniu (kon­
tuzje K raw czyka, Sadow skiego, 
Brinka, kłopoty zdrowotne Zapa­
ły czy wreszcie gra Szczepaniaka 
ty lko  przez 20  m inu t). T rudno 
wygrywać, grając zbyt statycznie, 
nie wykorzystując kilku doskona­
łych sytuacji (głów nie Szczepa­
niaka) i licząc na spokojne w y­
punktow anie przeciwnika, grają­
cego z wielką determinacją, jak  to 
byw a w pucharach i derbach re­
gionu. Czyżby nasi piłkarze zapa­
trz y li s ię  na łódzk i W ID ZEW , 
który m a już  dw a przegrane m e­
cze?
W y p ad a  się zastanowić, gdzie jest 
form a z meczów treningow ych? 
C zy w yczerpał się lim it bramek 
d la  krotoszyńskiej ASTRY na ten 
rok? O biektyw nie trzeba stw ier­
dzić, że przy takiej grze istnieje 
realne zagrożenie w alką o utrzy­
manie się w  III lidze, przy dużych 
wzmocnieniach i dobrej grze po­
zostałych zespołów. Mamy jednak 
nadzieję, że ten kryzys jest chw i­
lowy i szybko minie. Jeżeli miał 
już  przyjść, to dobrze że przyszedł 
teraz, jeszcze przed rozpoczęciem 
ligi.
K oźm in  potw ierdził swoja klasę 
i to, że zasłużenie zajmuje w kla­
s ie  o k ręg o w e j d ru g ie  m iejsce 
(p rzy  je d n y m  rem isie  i jednej 
p rzeg ranej 0 :2  z liderem  LKS 
G ołuchów  w rundzie jesiennej) i 
najprawdopodobniej awansuje do 
klasy międzyokręgowej. Szkoda, 
bo am bicje krotoszynian po ze­
szłorocznym  uczestnictwie w fi­
nale wojewódzkim Pucharu Pol­
ski (w  którym w Dobrzycy prze­
graliśmy 0:2 z LKS LIGNOM AT 
Jankow y) były' na pewno większe. 
A tak pierwszy mecz pucharowy 
A STRY, będący już  w sumie IV 
rundą, okazał się ostatnim . Tym 
razem am bicje i oczekiwania prze­
rosły umiejętności.

W itold Blandzi

Rzeez g  I I
Krotoszyńska J L " "
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IG NASZ AK s .c .
- JAKOŚĆ PRZEDE WSZYSTKIM

Salon firm y IGNAŚZAK w Kaliszu

Janusz Ignaszak jest dealerem 
trzech  znanych m arek sam o­
chodowych jednocześnie: Vol- 
kswagena, Audi i Skody, two­
rzących jeden koncern. Przed­
stawiamy Państwu wiodącą fir­
mę tej branży , dz ia ła jącą  na 
k a lisk im  ry n k u . F irm ę , w 
k tórej jakość liczy się przede 
wszystkim.

J e s t kilka powodów, dla których Janusz Ignaszak zdecydował się na współpracę z Volkswage- 
nem. Firma ta działa na rynku już prawie 70 lat i jest perfekcyjnie zorganizowana. System sprze­
daży dopracowała w najdrobniejszych szczegółach. Poza tym Niemcy oferują szeroki wachlarz 
samochodów, dostosowany do różnej zamożności klientów: od najtańszego Polo, przez samocho­
dy dostawcze do luksusowych modeli Audi. Dużą popularnością cieszy się również Skoda. 
F irm ę Janusza Ignaszaka uznać m ożna za rodzinną. Szef- kieruje całością i zajmuje się nadzorem 
technicznym, jego żona - czuwa nad finansami; syn, który studiuje zarządzanie i inform atykę - 
odpowiada za stan sieci komputerowej w firmie.
D ysponując jednym  z największych w województwie salonem samochodowym , Janusz Ignaszak 
nie zajmuje się wyłącznie sprzedażą. W  Polsce nie może być bowiem sprzedaży samochodów bez 
serwisu i sprzedaży części zamiennych. Każdy serwis, obojętnie czy mieści się w Niemczech, we 
Francji, czy w Polsce, musi spełniać wymagania fabryki. Te surowe normy firm a IGNASZAK 
spełnia w 90 procentach.
O d  czterećh lat w Antoninku pod Poznaniem montowany jest samochód transportowy Volkswa- 
gen L4. Obecnie z taśmy schodzi w Polsce już 15 tysięcy tych aut rocznie, z czego ponad 80 
procent na eksport. W tym samym zakładzie montuje się też Skodę Felicję, a od lutego model 
Polo. Do końca roku zaplanowano m ontaż około 7 tysięcy sztuk Polo, 20 tysięcy sztuk Skody 
oraz 3,5 tysiąca nowej Skody Oktavii. Trwają przygotowania do montażu A udi Aó.oraz modelu 
LT.
N a  rynku niemieckim buduje się ostatnio osobne salony dla Audi i Yolkswagena. W zależności

od wielkości sprzedaży, są trzy etapy rozdziału marek pojazdów. Najpierw we wspólnym salonie 
sprzedaje się obie marki, ale sam ochody stoją oddzielnie, w innych częściach salonu. Później 
dzieli się salon sztyw ną ścianą, z oddzielnymi wejściami, chociaż pod wspólnym dachem. Doce­
lowo stawia się odrębne salony, oddalone co najmniej o 6-7 metrów. O tym, kiedy te plany zaczną 
obowiązywać u nas, zadecyduje rynek. Nie można przecież porów nywać Niemiec, gdzie sprzeda­
je się około 80 procent z 550 tysięcy produkow anych samochodów Audi, z rynkiem polskim, 
gdzie 19 dealerów Audi zamierza sprzedać 450 aut.
A u d i to na naszym rynku bardzo droga marka samochodów. Klientem może być każdy, kto uwa­
ża tę markę za najlepszą.
W  Volkswagenie kontyngent już się w zasadzie skończył. N iewątpliwie największym przebojem 
był now y Passat, którego przydział sprzedany został w niespełna trzy dni.
K ontyngent na sam ochody Audi jeszcze nie został wyczerpany. Skończyły się nam jedynie m oż­
liwości zamawiania modelu A3. Cena niektórych modeli nie wzrośnie po wrześniu, m yślę tu cho­
ciażby o modelu Sharon. N ie zdrożeje również Polo, a Golfów nie będziemy już  otrzym yw ać po 
zakończeniu kontyngentu, gdyż w przygotowaniu jest model Golfa IV. Passaty mają być droższe 
o około 2 - 3 tysięcy marek.
O prócz przygotowań do produkcji nowego G olfa rozpoczyna się sprzedaż now ego m odelu cięża­
rowego o dobrze znanej nazwie LT. Będzie to samochód o jeden rozm iar większy od Transporte­
ra, a produkow any wspólnie z Mercedesem. Jest to odbiciem światowej tendencji do łączenia się 
wielkich firm samochodowych dla produkcji nowych modeli.
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AUTO IGNASZAK
62-800 K A L ISZ  

Al. Wojska Polskiego 5 
teł. (0-62) 649-796, 649-537

V o l k s w o g « n  G r o u p

N o w a  S K O D A  

F E U C I A  C O M B I

t o
n a j t a ń s z y  s a m o c h ó d  

d l a  T w o j e j  r o d z i n y  

i T w o j e j  f i r m y

C & n a  j u ż  o d . . .  2 9 . 0 0 0  z ł , ~

P c 5 i a d a | « e  p r z e d p ł a t *  n a  p o l s k i  s a m o c h ó d  -  k u p u j e s z  S K O D Ę  b e z  p o d a t k u  V A T !
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POUFARB Kalisz S.A.
62-800 Kalisz, ul. Dobrzecka 64 
Tel. (062) 53-40-20  
Fax (062) 53-58-04  
Tlx 462255 POLIFARB 

KALISZ S.A.

po konkurency jnych  cen ach :  
fa rb y  k le jow e , em u lsy jn e , 
e m a lie  fta low e, fa rb y  
p o d k ła d o w e , m a s ę  s z p a c h lo w ą  

t § 3  i rozc ieńcza ln ik i
- ekologiczną farbę  

w odorozcieńczalną „EK O M A L 2 0 0 0 ”
- powłoki natryskowe „M U L T IK O L O R ”

- jedyny licencjonowany producent =7*^  
w Polsce 5 5

W fllllllK IM  °^ert^ specjalną dla firm 
■ t lw llW M III  budowlanych, jednostek 153 
i zakładów budżetowych z terenu woj. kaliskiego

P Ł Y T K I C E R A M I C Z N E  158
h i s z p a ń s k i e ,  f r a n c u s k i e ,  c z e s k i e  

O p o c z n o ,  T u b ą d z i n ,  J a s i e n i c a

O K N A  P C U
m e ta lp la s t K alisz  - c e n y  fa b ry c z n e

W Y K Ł A D Z I N Y  P C U
le n te x  L u blin iec i im p o rto w an e

B O A ZE R IE  PCD i M D F  
S T Y R O P IA N  i W EŁN A  M IN E R A L N A

H U R T  I D E T A L  
W  m a r c u  w y s o k i e  r a b a t y !

6 3 - 7 0 0  K r o t o s z y n  - O s u s z  3 4 ,  t e l .  ( 0 6 4 )  2 5 - 3 4 - 2 6  
5 6 - 3 0 0  M ilic z ,  W r o c ł a w s k a  9 ,  t e l .  ( 0 7 1 )  3 8 - 4 2 - 2 4 9

H A R D B I T
Autoryzowany Doalor f-m y

O P T I M U S

KOMPLEKSOWA
KOMPUTERYZACJA PRZEDSIĘBIORSTW

KOMPUTERY PC 
SYSTEMY SIECIOWE

LEASING

IDZIEMY
WCIĄŻ DO PRZODU * - *  *

u . Z b u d u j  t o  z  ! ! !

n i o f l  G IP S

•PŁYTY GIPSOWO
■KARTONOWE
•KONSTRUKCJE,

R0CKW00L
•WEŁNA

AMFTHERMATEX
•SUFITY

AR BET
•STYROPIAN

PODWIESZANE ATLAS IBFF0FM OPOCZNO 
"KLEJE. < * * ■ »  .WIKI

RJQ BORAL
STOPTER .CEGŁA

FAKRO,VELUX
• CM
DACHOWE 154

t a %  yiS Piii Piechoty (064)3251 w, 5528

DOCIEPLEN

P R Z E D S I Ę B I O R S T W O  

H A N D L O W E

63  - 740  KOBYLIN
ul. Krotoszyńska 46, tel./fax 21 -69 
tel. kom.

Dystrybutor artykułów mleczarskich
D o s t a w y  d o  s k l e p ó w  w ł a s n y m  t r a n s p o r t e m

ZAPRASZAMY!

te te ii ii -i: te : ii ii ii: -ii ii ii ii: i: ■: i: -fi ii ii: -i: ii :

Miasto i Gmina Krotoszyn 
o g ł a s z a

M . W .
'WARANOM

M  I S T H Z O W S K I E

Ę j k \

Y K O N A N I E
S Y S T E M Y  ALU M INIOW E, P C V

o k n a
drzw i

w itryny
H w ia tro ła p y  

ro le ty
u l.  Z a m k o w a  2 3  
6 3 - 7 2 0  K o ź m in  W lk p .
Ścianki działowe, ogrody zimowe 
w dużej gamie kolorystycznej
Tel. (064)21-60-74 
tel/fax (064) 21-66-30 
Uwaga! Dla mieszkańców Koźmina, 
Krotoszyna i okolic stosujem y rabaty.

Pierścienie M onie f %

i zagranicznych firny  P P M  z Łodzi 

orazdoF ia ta l26p iC inqm ento

oferuje

przy ul. Słodowej 6 w Krotoszynie

Serdecznie zapraszamy wgodz.S.(KI-17.(XI

p r z e t a r g i  n i e o g r a n i c z o n e  n a :
■z te

te , , te
1. W y c in k ę  d rz e w  i k rz e w ó w , p rz e ś w ie tla n ie  k o ro n  « 

d rz e w  p rz y  d ro g a c h  g m in n y c h .

I 2 . Ś c in a n ie  p o b o c z y  d ró g  g m in n y c h .
ii te

: 3. R e n o w a c ja  ro w ó w  p rz y  d ro g a c h  g m in n y c h .
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Oferty należy składać zgodnie z  wymogami określonymi w spe- 
cyfikacj i istotnych warunków zamówienia, którą można otrzymać * 
w Urzędzie Miasta i Gminy w Krotoszynie, ul. Kołłątaja 7a, W y­

li dział Rolnictwa, pokój nr 9. *
■i: te

Termin składania ofert upływa 26 marca 1997 r. o godz. 9 .00

:* te
Otwarcie ofert nastąpi 26 marca 1997 r o godz. 11.30.

*: te ii ii -i: te ii k  te te te ii te % te ii te te te ii ii: te te ii ii: te te ii ii: te W te ii: te te

2 wylosował Rafa! August 

z Gorzupi, z okazji drugiej rocznicy 

istnienia firmy 

AUTOSZKOLA „AS” 

Zenona Maśniaka 

ZAPRASZAMY 

ZSZ Nr 1 (Ceramik)

.tel. 25-74-92 po 20.00

ZL0TNICTW 0
G O L D  D E S I G N

GRZEGORZ KAŹM IERCZAK

Krotoszyn, ul. Piekarska 5

S P R Z E D A Ż  W Y R O B Ó W  
Z Ł O T Y C H  

1 S R E B R N Y C H  

O R A Z Z E G A R K Ó W

CITIZEN I Q&Q
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S P R Z E D A Ż  
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S .A .

P R Z E D S I Ę B I O R S T W O  H A N D L U  O P A Ł E M  
I M A T E R I A Ł A M I  B U D O W L A N Y M I

ul. Ofiar Katynia 31 
63-700 Krotoszyn 
Tel. 25-00-35

o f e r u j e
w niskich cenach 
1/ materiały budowlane: cement, wapno, gips

szpachlowy i budowlany, styropian, 
wełnę mineralną, papy, lepiki, płyty 
gips owo-karton owe.

2/ zaprawy i kleje ATLAS

JESTEŚMY KONKURENCYJNII SPRAWDŹ NASZE CENY!
ZAPRASZAMY codziennie 7.00-15.00, w soboty8.00-12.00

B A N K

1 miesiąc
2 miesiące
3 miesiące
4 miesiące

Jr PRZEMYSŁOWY S.A. w  ŁODZI
T Y L K O  U NAS!
M iesięczna kapitalizacja odsetek  lokat term inow ych
1 tydzień 13.30%
2 tygodnie 15.56%
3 tygodnie 17.26%
możliwość negocjowania oprocentowania przy kw otach 
powyżej 20 tys. zł

17.81%
18.39%
18.97%
19.56%

lokaty ze stalą bądź zmienną stopą  procentow ą
5 miesięcy 19.56%
6 miesięcy 20.15%
7 miesięcy 20.15%
8 miesięcy 20.15%
9 miesięcy 20.75%
lokaty im ienne i na okaziciela
10 miesięcy 20.75%
11 miesięcy 20.75%
12 miesięcy 21.34%
Środki objęte są  g w aran c jam i B ankow ego  F u n d u szu  
G w aran cy jn eg o , do wysokości objętej ustaw ą
2 lata 21.94%
3 lata 21.94%
4 lata 21.94%
5 lat 21.94%

Oprocentowanie uwzględnia miesięczną kapitalizację odsetek. 
Oddział w  Kaliszu: 62-800 Kalisz, ul. Śródm iejska 27, tel. 
(062) 67-30-70, 67-30-72, 64-53-41.
Filia w  Koninie: al. 1 M aja 15, tel. (063) 45-64-23 ,45-64-24 .
F ilia  w  Krotoszynie: ul. R ynek 32, tel. (064 ) 25-28-41.

U rz ą d  S k a rb o w y  w  K ro to sz y n ie

o g ł a s z a
licytację ruchomości:

Agregat sprężarkowy H V -1-90/125 ciężar 450 kg, 
wydajność 1,8 m 3, wartość szacunkowa 3.118,00 zł

Przetarg I odbędzie się w lokalu Urzędu Skarbowego 
w Krotoszynie, ul. 56 Pułku Piechoty 8 w  dniu 20.03.1997 r 
o godz. 9.00.

Osoby przystępujące do licytacji obowiązane są wpłacić wadium 
w wysokości 1/10 ceny szacunkowej.
Cena wywoławcza wynosi 3/4 wartości szacunkowej.
Sprzedający zastrzega sobie prawo wcześniejszego odwołania licytacji 
bez podania przyczyny.
Za stan techniczny nie ponosimy odpowiedzialności.

Informacji udziela Dział Egzekucyjny Urzędu Skarbowego w Krotoszy­
nie.
Tel. (064) 25-22-51 w. 56-29 lub 56-32.

D E A L E R  C E N T R U M  C A E W 3 0
P o lm o z b y t  O stró w  W ie lk o p o ls k i
u l .P o z n a ń s k a  3 0
t e l .  3 6 - 1 1 - 4 8 ,  3 8 -0 1 -1 0 =

T l m i

% *  Hi§

K O M IS , STACJA KONTROLI P O J A Z n ó w

O S T R Ó W  W L K P .  u l .  P o z n a ń s k a  3 0 ,  t e l .  3 8  0 1  1 0  

O S T R Z E S Z Ó W  u l. W o js k a  P o ls k ie g o  2 1 ,  t e l .  3 0  2 2  3 3

S Y C Ó W  u l .  O l e ś n i c k a  1 , t e l .  ( 0 6 4 7 5 )  2 9 1 8
166

W O JSK O W Y  Z A K Ł A D  R EM O N TO W O -B U D O W LA N Y  
ul. O strow ska 104, 63-700 K rotoszyn, tel. (064) 25-22-51, 
25-44-38

O F E R U J E

» przew óz: m ateriałów  ceram icznych pojazdam i (12-26 t), 
zboża i jego produktów  pojazdam i (19 .5-26 t), ładunków  
długich  (do 12 m)

» usług i m aszynam i do  robó t ziem nych: koparka k-407, ła ­
dow arka ł-200, koparko-ładow arka k-0162, spycharka DZ- 
27 s

» usługi żuraw iam i sam ochodow ym i o udźw igu 1 0 1 i 1 8 1 
» napraw a pojazdów  ciężarow ych i osobow ych 
» badania techniczne po jazdów  osobow ych i dostaw czych 

do 3,5 t
» konserw acja pojazdów  m etodą „R U ST C H E C K ”
» m ycie pojazdów  osobow ych - m yjnia sam ochodow a 
» parking 24-h

Usługi wykonujemy solidnie, terminowo i tanio.
ZAPRASZAMY! 16:

AUT0SZYRY 168 
SPRZEDAŻ, MONTAŻ, NAPRAWA

RENOWACJA I KONSERWACJA 
NADWOZI I WNĘTRZ SAMOCHODOWYCH

F IR M Ą
IZ E K -E K O "

‘$3-400 Ostrów Wtełkapotskj 
ut. Chtopickfeflo ISA 

L11-78 
36-27-85

*83-600 Kępno 
ul RzeźnickaT4 
lel/fax (0-6-47)236-94

ZAPRASZAMY 
w godz. 8.00-16.00, w  soboty 9,00-14.00

S z k o ła  P o d s ta w o w a  N r  8 
w  K ro to sz y n ie

ZAPRASZA
na zabawę taneczną 
w restauracji 
„Kameralna” 
w dniu 16 .05 .97  r. o g o d z . 
20.00 z okazji 30-lecia szkoły. 
W programie liczne atrakcje 
i  lo te r ia  fa n to w a .  165

|P u n k t  S p r z e d a ż y  1701
dodatków mineralno-wilaminowycli 

produkcji POLFA KUTNO oraz innych lirm
o f e r u j e

(dla wszystkich gatunków zwierząt)
- k a r m y  d la  p s ó w
- ś r o d k i  m l e k o z a s t ę p c z e
- c z ę ś c i  z a m i e n n e  d o  d o j a r e k
- ś r o d k i  m y j ą c e  itp . p r o d u k c j i  

_ Ą  L F  A  L Ą  V  A  L A G  RI
I  CENY KONKURENCYJNE,
Krotoszyn, ul. Staszica 41, !el.(064) 25-20-35.

KOMPUTERY
A D A X , IN W A R , T O M A R

n a u k a  o b s łu g i k o m p u te ra  
p rz e p isy w a n ie  te k s tó w  
ry su n e k  te c h n ic z n y

Krotoszyn, ul. Ofiar Katynia 8. 
Tel. 25-44-63, pryw. 25-05-52.

Rzecz O
Krotoszyńska J L £ P
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OGŁOSZENIA DROBNE
Uprzejmie inform ujem y, ie  
bezpłatnie zamieszczamy tylko 
ogłoszenia drobne nadesłane 
na wyciętych z naszej gazety 
kuponach. Inne publikowane 
są odpłatnie.

SPRZEDAM

SPRZEDAJĘ kozie mleko z dostawą 
do domu. Cena stała: 1,50 zł za litr. 
Kontakt: Apteka „Pod K oroną” pocz. 
dostawy od 15 marca do końca roku. 
SPRZEDAM  dw a fotele używane za 
50 zł. Tel. 25-73-18.
SPRZED AM  tanio kom plet w ypo­
czynkowy. Cena: 310 zł. Tel. 25-72- 
33.
SPR Z E D A M  dzia łk ę  budo w lan ą  
przy ul. Bolewskiego, ok. 800 m 2. 
Tel. 25-44-19.
SPRZEDAM  suknię ślu b n ą . Teł. 25- 
78-19.
SPR ZED A M  kom pu ter PC P E N ­
TIU M  (16M B R A M , H D D  1300 
MB, monitor 14" LR NI), gwarancja. 
Tel. 25-33-85.
SPR ZED A M  m ieszkan ie w łasn o ­
ściowe w bloku (ok. 30 m 2): pokój, 
kuchnia, łazienka. Tel. (061) 20-45- 
20, 25-07-66
SPRZEDAM  lodówkę „M ińsk”. Tel. 
25-72-41.
SPRZEDAM  biurko ciemne - w yso­
ki połysk. Tel. 25-37-06. 
SPR ZED A M  autom at do suszenia 
bielizny - 300 zł (nowy). Tel. 25-09- 
47.
SPRZEDAM  meble kuchenne białe. 
Tel. 25-34-96.
SPRZEDAM  małą lodówkę na gw a­
rancji. Tel. 22-03-19.
SPR ZED A M  m ieszkan ie w łasno ­
ściowe w Krotoszynie - 2 pokoje (35 
m2). Tel. (094)45-22-10. 
SPRZEDAM  działkę o powierzchni 
1337 m2 przy ul. Świętokrzyskiej 29. 
Tel. 25-07-90.
SPRZEDAM połowę kamienicy lub 
mieszkania blisko Rynku w K roto­
szynie. Tcl.(065) 26-15-63 
SPRZEDAM  ław ostół jasny w do- 
orym stanie. Tel. 25-09-57. 
i pianino „Calisia”- mahoń. Tel. 25- 
Jl-09 .
SPRZEDAM  kiosk  25m 2 i m eblo- 
iciankę. Tel. 25-02-42.
SPRZEDAM rower dziecięcy - „Sal- 
.o” i węgiel ok. 250 kg (5 worków). 
Cena: 7 zł za worek. Tel. 25-40-94. 
SPRZEDAM gitarę elektryczną „Jo- 
ana Diam ond” wzór „LES POUL" z 
.wardym futerałem gitaropodobnym. 
Tel. 25-40-94.
SPRZEDAM działkę ogrodową 480 
m2, murowana altana. Tel. 25-07-84. 
SPRZEDAM działkę 2,224 m2 przy 
j1. Koźmińskiej. Tel. 25-04-35. 
SPRZEDAM odtwarzacz marki „FU- 
MAI” (250 zł) oraz wózek spacero­
wy (50 zł). Tel. 25-40-19. 
SPRZEDAM mieszkanie 3-pokojo- 
we, 60 m2 w Krotoszynie. Tel. (064) 
>5-70-32 (po 16.00).
SPRZEDAM rower górski w bardzo

dobrym  stanie. T el. 25 -05-65 (po 
godz. 20 .00).
SPRZEDAM  wózek dziecięcy trzy- 
funkcyjny. Tel. 25-25-73 (po godz. 
20 .00).

MOTORYZACYJNE

SPRZEDAM  opla cadeta 1,8 na ta­
blicach francuskich. Kobierno 36. 
SPRZED AM  sim sona skutera. Tel. 
21-18-22.
SPRZEDAM  opla rekorda 2,1 diesel, 
1978 r., stan dobry, silnik po rem on­
cie, hak holowniczy. Tel. 22-04-91. 
SPR ZED A M  opla  astrę, 1,4 poj., 
przebieg 30 tys., 2-letni, centralny 
zamek, autoalarm, poduszka pow ie­
trzna. Cena: 36.000 zł. Tel. (061) 33- 
47-94 lub (064) 25 -2740 . 
SPRZEDAM  fiata 126p, 1986 r, czer­
wony. Tel. (065) 73-56-95. 
S P R Z E D A M  fia ta  125p, kom bi, 
1982 r, do remontu. Tel. 25-38-03. 
SPRZEDAM  fiata 125p M E, 1989 r, 
wersja polonez. Tel. 25-38-03. 
SPR ZED A M  poloneza, 1500 cm3, 
silnik AB wzmocniony, 1987 r, po ­
pielaty, 91 tys km, 5 biegów, nowe 
opony, układ wydechowy, welurowa 
tapicerka. Tel. 25-20-73.

KUPIĘ

K UPIĘ działkę budow laną w Kroto­
szynie (800-1000  m 2). Tel. rozm .. 
zam. 23-22.
K U P N O  now ego  sam o c h o d u  w 
atrakcyjnym systemie sprzedaży. Tel. 
25-73-86 (do 10.00 i po 20.00). 
K U PIĘ m aszynę do cyk linow ania 
podłóg nową lub używaną. Tel. 21- 
55-53 od pon. do pt. 8.00-18.00. 
K U PIĘ  m ały dom ek w oko licach  
Krotoszyna (może być na wsi i do re­
m ontu). Tel. 25-35-95 (w godz. wie­
czornych).
K UPIĘ dom  na wsi w okolicach Kro­
toszyna (najlepiej do 10 km). Tel. 25- 
73-14.

WYDZIERŻAWIĘ,
WYNAJMĘ

P O S IA D A M  DO W Y D Z IE R Ż A - 
W IENA umeblowany jednoosobow y 
pokój. Tel. 25-27-40.
PO S IA D A M  DO W Y D Z IE R Ż A - 
W IENA budynek po starej poczcie w 
K obiernie na biura lub działalność

handlową. Kontakt: Kobierno 36. 
PO S IA D A M  DO W Y D Z IE R Ż A - 
W IENA ziemię 1 ha i 0,60 ha łąki. 
Kontakt: Kobierno 36. 
POSZUKUJĘ do w ynajęcia pom ie­
szczenia w R ynku (lub jego okoli­
cach) na lokal gastronom iczny. Tel. 
25-03-04.
P O S Z U K U JĘ  p o m ieszcze n ia  na 
sklep w centrum miasta o powierzch­
ni ok. 100 m2. Oferty prosimy skła­
dać w redakcji „RK”. Tel. 25-70-54.

PRACA

SZUKAM  pracy jako opiekunka star­
szej pani. Kontakt: W ioletta Dopie­
rała, Bestwin 31/4, 63-741 Baszków. 
SZUKAM  pracy jako opiekunka do 
dziecka. K ontakt: ul. K aliska 8/4, 
Krotoszyn.
SZUKAM  pracy jako opiekunka star­
szych ludzi. Tel. 25-44-32. 
SZUKAM  pracy - rencista, po 30-tce,

. ukończone studia pedagogiczne, kurs 
podstaw księgow ości i rachunkowo­
ści, samochód. Tel. 22 -9 0 4 2 . 
Z A T R U D N IĘ  m ło d eg o  ś lu sa rza  
(produkcja). Tel. 21-58-27. 
ZATRUDNIĘ siatkarza (produkcja). 
Tel. 21-58-27.

RÓŻNE

ODDAM  dobrym  ludziom szczenię 
- suczkę wielorasową. Kontakt: re­
dakcja „RK”.
ZAM IENIĘ mieszkanie własnościo­
we (50 m 2,1  p.) w bloku na mały do ­
mek lub większe mieszkanie (za do­
płatą). Tel. 25-22-51 w. 54-66. 
UDZIELAM  korepetycji z j. niemiec­
kiego. Tel. 22-97-10.
UDZIELAM  korepetycji (pom oc w 
odrabianiu zadań, przygotowanie do 
sprawdzianów) z j. polskiego - mgr 
filologii polskiej - ul. Stawna 61/2. 
U D Z IELA M  ko rep e ty c ji z fizyk i 
(przygotowanie na studia medyczne 
i techniczne). Tel. 22-90-63. 
DOBRZE prosperująca firma poszu­
kuje pom ieszczenia sklepow ego w 
centrum K rotoszyna o powierzchni 
od 25-30 m 2. Tel. (064) 65-60-25 ( 
10.00-16.00), Tel. 37-28-27 (10.00- 
18.00).
ZA M IEN IĘ mieszkanie ( Ip., 76 m 2) 
na m niejsze do 50 m 2. Kontakt: ul. 
K obylińska 6/7, Stanisław Kotecki.

Bezpłatne ogłoszenia drobne typu:
SZUKAM PRACY, ZATRUDNIĘ, SPRZEDAM, KUPIĘ, 

ZAMIENIĘ, ODDAM, POSZUKUJĘ ...
K U P O N

Treść:.................................................. ...............................................

Dane ogłoszeniodawcy (do wiadomości redakcji):
imię i nazwisko:........... ...........................................................................
adres (nr tel.):...........................................................................................
Uwaga! Wypełnione i  naklejone na kartkę kupony wysyłać na adres 

redakcji lub wrzucać do skrzynki „RK" (Sienkiewicza 2A).

K r o to s z y ń s k a
L is t a  P r z e b o jó w

NOTOWANIE

1. KASIA KOW ALSKA - tak mi ciebie brak
2. ONA - kiedy pow iem  sobie dość!
3. LIROY - i co dalej?
4. NO DOUBT - don’t speak
5. PRODIGY - breathe
6 . SCATMAN JOHN - everybody jam!
7. HREBIRD S - 24 zachody słońca (NEW)
8. EAST 1 7 -h e y  child
9. TONI BRA XTON  - un-break my heart
10. M .A.F.I.A. - im ię deszczu (NEW)
11. NO M ERCY - when i die
12. KELLY FAM ILY - every baby
13. 3T - i ned you
14. W HITNEY HOUSTON - step by step (NI
15. N ’SYNC - i w ant you back
16. KALIBER 44 - plus i minus (NEW)
17. ROBERT M ILES - one & one
18. GOLDEN LIFE - helikopter (NEW)
19. M ARK OWEN - child (NEW)
20. M AANAM  - jeśli chcesz (NEW)

PROPOZYCJE: SPICE GIRLS - 2 become 1: M ADONNA - d o n t  ery 
for me argetina; BACKSTREET BOYS - anywhere for you; N ’SYNC - tea- 
rin ’ up my heart; DEPECHE M O D Ę - barrel o f a gun; U2 - discotheąue; 
KELLY FAM ILY - feel in love with...; PHIL COLLINS - i f  s in your fyes; 
AEROSM ITH - falling in love; C-BLOCK - so strung out; D.J. QUICKSI- 
LVER - i have a dream/bellisima; VARIUS M ANX - ruchome piaski; ANI­
TA LIPNICKA - piękna i rycerz; ROBERT GAW LIŃSKI - sid & nancy; 
ROBERT CHOJNACKI - i love you... do bólu; URSZULA - coraz mniej; 
VOO VOO & NOSOW SKA - nim stanie się tak; K .A.S.A. - sex i kasa; BIG 
CYC - będę śpiewał tylko ja; KRZYSZTOF KRAW CZYK - arrivederci moja 
dziewczyno.

NAGRODY. N a osoby głosujące na dowolną ilość ulubionych utworów 
czekają nagrody. W tym notowaniu kasetę ufundowaną przez firmy LUM EN 
i SCORPION otrzymuje A nia C iesio łka z K onarzew a. Natomiast podw ójny 
bilet na dow olnie wybrany film z repertuaru kina PRZEDW IOŚNIE w yloso­
wała M onika L isiew ska z K ro to szyna. Nagrody do odbioru w redakcji KLP. 
Nasz adres: KLP, Os. Dąbrowskiego 7/14, 63-700 Krotoszyn, tel. 22 08 64.

Listę re d ag u ją : 
E w a  i D a r iu s z  F y n y k o w ie

Wideoteka
„Rzeczy”

W iele  metrów^aśm filmowych opiewa Hollywood - to specyficzne państwo 
w państwie. Miasteczko gwiazd ukazywane jest zazwyczaj w krzyw ym  zw ier­
ciadle. Intrygi, snobizm i zakłamanie określają je  całkowicie. Wystarczy przy­
pomnieć „Gracza” Altmana czy prezentowanego ostatnio w telewizji „Barto­
na Finka” braci Coenów. Dzisiaj proponuję obejrzenie innego filmu z tego 
kręgu, czyli „Dorwać małego” .

Filmowcy + gangsterzy = Hollywood
W  Miami poznajemy Chiliego Palmera (John Travolta), profesjonalnego i 
zimnego gangstera. Chili ma na pieńku z Rayem Bonsem Barboni (Denis 
Farina). Obaj pracują w konkurencyjnych gangach. Pewnego dnia boss C hi­
liego umiera i Palm er przechodzi do firmy Bonsa. Chili dostaje trudne zada­
nie ściągania długów mafii. W pogoni za pieniędzmi Chili jedzie do Las Ve- 
gas. Tam dostaje nowe zlecenie, podąża więc do Los Angeles, gdzie m ieszka 
kolejny dłużnik - reżyser filmowy.
R eżyser Harry Zim m  (Gene Hackm an) ma na swym koncie trzeciorzędne 
horrory o karłach i oślizgłych potw orach. Palmer. miast połam ać nogi fil­
mowcowi, zdradza mu, że jest miłośnikiem kina. W spólnie zachwycają się 
dorobkiem Harry’ego oraz. gw iazdką tych obrazów Karen Flores (Rene Rus­
so). Gangser obiecuje, że odstąpi od ściągania należności, jeśli Harry zreali­
zuje film w edług jego pom ysłu. Palm er pokryje również koszty produkcji, 
ale obstaje przy obsadzie głów nego bohatera - ma nim być Martin W eir (Dan- 
ny De Vito). Tymczasem Barboni zaczyna upominać się o forsę...
„D orw ać małego” to komedia gangsterska, w której dominuje czarny humor. 
John Travolta ponownie, po „Pulp Fiction”, udowadnia, że doskonale w ypa­
da w roli mafiosa, a Hackman i De Vito również świetnie czują się w kom e­
dii. Film pokazuje, że w H ollyw ood nawet gangster może zostać producen­
tem film ow ym . Dodatkow ym  atutem zjadliwej satyry na miasteczko snów 
jest wyśmienita muzyka Johna Luriego.
GET SHORTY - komedia gangsterska (USA, 1995); reżyser Barry Son- 
nenfeld; występują: John Trawolta, Gene Hackman, Rene Russo, D anny De 
Vito, Denis Farina.

Witold Garbarek
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R Z E C Z  M I E J S K A  i G M IN N A
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APTEKA DYŻURNA
„P o d  M urzynem ”  - ul. Zdunowska
33, tel. 25-26-20
(dyżur w dniach 14-20.IH.)
P O S T O JE  TAX3
Mały Rynek (tel. 25-23-04)
Dworzec PKP (tel. 25-28-30)
P O G O TO W IA
Ciepłownicze - ul. 23 Stycznia, tel. 
25-07-29
Energetyczne - ul. Słodow a 16, tel. 
25-21-79
Gazowe - ul. Osadnicza 1, tel. 992 
Policyjne - ul. Zdunow ska 38, tel.
997
Pożarowe - ul. M ickiewicza 29, tel.
998
Prasowe - ul. Sienkiewicza 2a, tel. 25- 
70-54, 25-25-53
Ratunkowe - ul. M ickiewicza 21, tel.
999
W odno-Kanalizacyjne - ul. Słonecz­
na, tel. 25-42-41

T E LEFO N Y
25-35-82 - informacja PKS 
25-21-00 - informacja PKP 
25-24-36 - kino „Przedwiośnie” 
25-73-27 - M łodzieżow y Telefon 
Zaufania (czynny: w torek w godz.
1 8 .0 0 -  19 .00 , cz w artek  w godz. 
16.30-17.30)
25-45-10 - Ośrodek Pomocy Społecz­
nej
25-25-01 - Schronisko dla zwierząt 
25-42-00 - Straż M iejska 
900 - centrala międzymiastowa
913 - biuro numerów (informacja) 
905 - telegramy
914 - biuro napraw 
URZĘD Y  P O C Z T O W E  
K ro to szyn  1 - ul. P iastow ska 35. 
czynny  od pon iedzia łku  w godz.
7.00- 21.00, w soboty 8.00-13.00, w 
niedziele i święta nieczynne 
K rotoszyn 2 - Dworzec PKP, czyn­
ny od  poniedziałku do piątku w godz.
7.00- 21.00, w  soboty robocze 8.00-
13.00
K rotoszyn 3 - al. Powstańców Wlkp. 
60, czynny od  poniedziałku do piąt­
ku w godz. 9.00-16.00, w soboty ro ­
bocze 8.00-13.00 
R O ZRY W K A
21-22.III. - XLH Ogólnopolski Kon­
kurs Recytatorski - sala kinowa 
W piątek:
godz. 9.30 - spektakl “P iękni dw u­
dziestoletni” (na podst. książki M ar­

ka Hłaski)
godz. 15.00 prezentacje konkursowe 
godz. 20.30 - koncert zespołu “P rzy ­
jaciele M aksym a”
W sobotę:
godz. 9 .00 - prezentacje kokursowe 
godz. 18.00 - koncert zespołu “Świe­
tlik i”
G A L E R IA  “ R efek tarz”
W ystawa “M illenium  Św . W ojcie­
ch a” (Lubiń w świetle badań archeo­
logicznych) - czynna do 29 marca
18.ELI. - spotkanie z przeorem Bene­
dyktynów ojcem K ornelem  F ilipo­
wiczem i w ykład prof. dr hab. Zofii 
K urnatow sk ie j (w związku z wysta­
wą) - galeria, godz. 17.00 
K IN O  „Przedw iośnie”
14-20.III. - “ K osm iczny  m ecz" - 
film fab.-anim.USA 
14-20.III. - “ N ocne graffiti” - film 
obycz. polski
21-27.ID. - "M aksim um  ryzyka” - 
film sens. USA
UW AGA! W poniedziałki - kino nie­
czynne

A pteka - Stary Rynek 1, tel. 216-132 
(czynna w godz. 8.00-18.00, w so­
boty do 13.00)
A p tek a  „ Z a m k o w a ”  - ul. K roto­
szyńska 6 , tel. 216-524 
(czynna w godz. 8 .00-20 .00, w so­
boty do 13.00)

O środek  K u ltu ry  - ul. Borecka 18, 
tel. 216-657
P o lic ja  - ul. S tęszew skiego 7, tel. 
216-007
P rzychodn ia R ejonow a - ul. Borec­
ka 25. tel. 216- 057 
U rząd  Pocztowy - ul. Klasztorna 16, 
tel. 216-008
(czynny w godz. 8.00-18.00, w so­
boty robocze 8.00-13.00)
U rząd  M iasta  i G m iny - Stary R y­
nek 1 1 , tel. 216-088 
(czynny w godz. 7.00-15.00, w po­
niedziałki 8.00-16.00)

ROZDkAŻiW
A p te k a  - ul. K rotoszyńska 9, tel. 
221-316
(czynna w godz. 8 .00-15.30, w so­
boty 10.00-13.00)
O środek  Z d row ia  - ul. K rotoszyń­
ska, tel. 221-316
Policja - ul. D worcowa 2, tel. 221- 
307
U rząd  Pocztowy - tel. 221-398 
(czynny w godz. 8.00-15.00, w so­
boty robocze 8.00-13.00)
U rząd  G m iny - tel. 221-305 
(czynny w godz. 7.00-15.00, w p o ­
niedziałki 9.00-16.00)

SULMIERZYCE
A pteka “ Leśna”  - ul. Krótka 1. tel. 
223-135

(czynna w godz. 8.30-17.00, w so­
boty 9.00-13.00)
Dom K u ltu ry  - ul. Strzelecka 10, tel. 
223-259
P olic ja  - ul. Strzelecka 1, tel. 223- 
215
P rzychodn ia  R ejonow a - ul. Krót­
ka 1, tel. 223-213
U rząd  Pocztow y - R ynek 23, tel. 
223-240
(czynny w godz. 8.00-15.00, w so­
boty robocze 8.00-13.00)
U rząd  M iejski - Rynek 12. tel. 223- 
201
(czynny w godz. 7.30-15.30, w po ­
niedziałki 8.00-16.00)

Z D U N Y
A pteka “ A lifarm ”  - Rynek 19, tel. 
215-728
(czynna w godz. 8.00-18.30, w so­
boty 9.00-13.00)
O środek  K u ltu ry  - ul. Sienkiewicza, 
tel. 215-195
Policja - Rynek 6 , tel. 215-007 
P rzychodn ia R ejonow a - ul. Kole­
jow a 13, tel. 215-224 
U rząd  Pocztowy - tel. 215-547 
(czynny w godz. 8.00-18.00, w so­
boty robocze 8.00-13.00)
U rząd  M iasta i G m iny  - Rynek 2, 
tel. 215-001
(czynny w godz. 7.00-15.00, w po ­
niedziałki 8.00-16.00)

PIĄTEK  14.03.97
17 .3 0  „ F a r c i a r z ”  - kom . USA

(powt.)
19.00 PROGRAM LOKALNY
19.30 “Sandybell” (2) - bajka
20.00 “S m ark u la"  - kom. USA
21.45 “ G lin iarz w am pirem ”  - film

sens. USA

18.30 "O ko w oko - Manuela Gret- 
kow ska” (powt.)

19.00 PROGRAM  LOKALNY
19.30 Bajki polskie (32)
2 0 .0 0  "D z ie w c z y n a  z d o b re g o  

dom u”  - kom. USA
21.30 “M iasto  śm ierci”  - film sens. 

USA

W TO R EK  18.03.97
SO BO TA 15.03.97

17.30 “Operacja Pustynna Burza” (4)
- dok. wojenny

18.00 “S m ark u la” (powt.) - kom. 
USA

19.45 Bajki polskie (31)
20.00 Alfred Hitchcock: "N um er 17”

- film krym. USA
21.05 “ B eyond 2000”  (44) - serial 

pop.-nauk.
21.50 “Nowy Jork - stolica świata”

(4) - film dok.

NIED ZIELA  16.03.97
17.30 "N um er 17" - film krym. USA 

(powt.)
18.45 “ Beyond 2000”  - serial (powt.)
19.30 “Bill Cosby” (14) - pr. dla dzie­

ci
20.00 “East Side S to ry” (2) - pr. ka­

baret.
21.00 “O ko w oko - Manuela Gret- 

kowska” - pr. M acieja Orłosia
21.30 "Z  ziemi i z powietrza" (4) - 

film dok.

P O N IEDZIA ŁEK  17.03.97
17.30 "East Side Story” (powt.)

18 .0 0  „Dziewczyna z dobrego  
domu” - kom. USA (powt.)

19.30 “Sandybell” (3)

20.00 “Operacja Pustynna Burza” (5)
- dok. wojenny

20 .30  “Słoneczna Floryda” (3) - 
film dok.

21.00 “ Piękno Czech i Moraw”  (8) - 
film dok.

ŚR O D A  19.03.97
17.30 "Operacja Pustynna Burza” (5)

- powt.
18.00 “Słoneczna Floryda” (powt.)
1 8 .3 0  “ P ięk n o  C zeęji i M o raw ” 

(powt.)
19.00 KROTOSZYN1ANIN ROKU
19.30 Bajki polskie (33)
20.00  “Piknik pod wiszącą skałą” - 

dram at USA
21.50 „Historia pewnego małżeń­

stwa ” (4) - serial obycz. USA

C ZW A R TE K  20.03.97
18.00 “Piknik pod wiszącą skałą” - 

dramat USA (powt.)
19.50 “Bill Cosby" (15)
20.00 „Rozstanie" - kom. USA

„ G O S A T ”  z a ­

s t r z e g a  s o b i e  

p r a w o  z m i a n  w  

p r o g r a m i e .

I N T E G R A L
C E N T R U M

K L I N K I E R U

D e * , ,  „  R° b e n
GUM KOW SKI, BO RAL Polska
O d  p o s a d z k i a ż  p o  d a c h !

( k ie r .  O d o la n ó w , )  
t e ! . / f a x  3 3 - 1 1 - 6 4  
Z A P R A S Z A M Y :

8 . 0 0 - 1 8 . 0 0 ,  
w  s o b o t y  8 . 0 0 - 1 5 . 0 0

M G R U M Ę l
S p r z e d a ż  i w y p o ż y c z a n i e  

s p r z ę t u
r e h a b i l i t a c y j n e g o  
i o r t o p e d y c z n e g o

buty, wkładki ortopedyczne, 
kołnierze
gorsety, łuski, laski, kule, 
podpórki, balkoniki 
wózki, protezy kończyn 
na elementach krajowych 
i zagranicznych 

W ofercie również: 
sprzęt dla diabetyków 
glukometry
obuwie, nakłuwacze, skarpety

OSTRÓW WLKP. UL. SUKIENNICZA 3 
TEL. 36-16-20, kom. 090-207-996.

POD TWOJĄ GWIAZDĄ
Horoskop na najbliższy tydzień

T

u

BARAN (21 Ol - 20 IV)
Zmęczenie daje się we znaki, pomyśl o dawno planowanym  wyjeź- 
dzie do rodziny. Nie przegap okazji uregulowania rodzinnych spraw. 
N iespodzianka w czwartek.

BY K  (2 1 I V - 21V)
Spokój ostatnich dni to cisza przed burzą. Zacznij już teraz Odrabiać 
zaległości, bo potem nie dasz rady. W torek będzie ciężkim dniem.

BLIŹNIĘTA (22 V - 21 VI)
Nie daj się zastraszyć i wykaż refleksem, a efekty przejdą Twoje ocze­
kiwania. Sprawa w ymaga inteligencji, a  nie prezentów. Odwiedzi Cię 
ktoś w sobotę.

RAK (22 VI - 22 VII)
Q  ^  Czeka Cię podjęcie ważnej decyzji, ale nie śpiesz się z tym. bo popeł- 
^  fiisz błąd. Za kilka dni poznasz kogoś, kto mógłby wiele wyjaśnić. 

Pociągnij go umiejętnie za język.

<Q
LEW  (23 VH - 22 VHI)
Twoje akcje na giełdzie tow arzyskiej gwałtownie idą w górę - bę­
dziesz rozrywany. Daj się uwieść obietnicom, wykorzystaj znajom o­
ści, szczególnie w piątek.

PANNA (23V m  - 22IX)
Porozmawiaj z ludźm i na temat Tw ojego problemu, przecież nie m ie­
szkasz na bezludnej wyspie. Zrozumiesz wtedy, że masz koło siebie 
bardzo życzliwą osobę.

W AGA (23IX - 22X)
Szczęście nie opuści C ię przez cały tydzień, możesz odnieść sukces 
sercowy lub finansowy. Idź na całość i nie oglądaj się do tyłu. Dobry 
czas na wizytę u fryzjera.

m

*

SKORPION (23X - 22X1)
Nie czekaj na korzyści materialne, one przyjdą później. Praca, praca i 
jeszcze raz praca. Pamiętaj, że śmieją się ostatni. Odrobina przyjem ­
ności w sobotę.

STRZELEC (23X1 - 21X11)
Wzbudziłeś niekłamane zainteresowanie u pewnej osoby. N iech Cię 
jednak to nie uspokaja, jesteś na etapie rozmów wstępnych. Będziesz 
potrzebować pomocy przyjaciół.

KOZIOROŻEC (22X11 - 201)
Znaczna poprawa samopoczucia pozw oli Ci na realizację planow ane­
go przedsięwzięcia. W sobotę pełny relaks, zasłużysz sobie na niego.

W ODNIK (211 - 2011)
Zachowaj rezerwę wobec Panny, ona coś tu kręci. Pilnuj spraw do- 
mowych. Tw oja uwaga znacznie poprawi sytuację. Piątek dobry na 
interesy.

RYBY (21H - 20III)
\ f  Czeka Cię znów samotny tydzień. Zajmij się zdrowiem i urodą, nad- 
y \  szarpnąłeś ostatnio ten kapitał. Być może spotkasz kogoś w piątek, 

ale nie rób sobie nadziei.

Rzeez C
Krotoszyńska J 8 _ f ?



14 marca 1997

PRZYCZYN bezsilności jest wiele. W moim przypad­
ku jest ich tak wiele, że niekiedy boję się spojrzeć w lustro. 
Nie lubię bowiem oglądać bezsilnych facetów, którzy w 
dodatku mają pełną świadomość swej niemocy. W latach 
osiemdziesiątych pewne rodzaje bezsilności można było za­
łatwić na dwa sposoby: albo dając się zamknąć do kom uni­
stycznego pierdla, albo znikając z całą rodziną za którąś z 
zachodnich granic. Dzisiaj, kiedy do pierdla znowu można 
trafić za obrażanie postkomunistycznego prezydenta (choć 
wybranego na ten urząd głosami sporej części tak zwanego 
narodu), do ciepłych krajów opłaca się jeździć już tylko na 
atrakcyjne wczasy. M ożna jeszcze udawać, że niejaki K wa­
śniewski Aleksander nie jest moim (lub Twoim, czytelni­
ku) prezydentem, ale to w niczym nie zmienia faktu, że to 
on rządzi krajem, w którym znowu bolszewicka miernota 
(tym razem już  odziana w  kapitalistyczne mundurki „Euro­
pejczyków”) zrywa się do lotu po władzę, sławę i pienią­
dze. Oto macie, przyjaciele, pierwszą z brzegu odmianę bez­
silności.

nihil novi...

bezsilność
IDŹMY dalej. Ulica w centrum miasta. Krotoszyna do­
tyczy to także, choć podobne obrazki zdarzają się dzisiaj 
od Bugu po Odrę i od morza do Tatr. Grupa chłopców (w 
wieku od 15 do 20 lat), nie zważając na nic ani na nikogo, 
pluje na chodnik, przeklina, pije piwo lub wino, zaczepia 
dziewczyny i czuje siłę rozpierającej ich młodości. Pod­
chodzi do nich starszy pan. W idzę z daleka, że próbuje 
zwracać im uwagę. Żałosny idealista trafia na mur cham­
stwa i wulgarności. Odchodzi,, nic nie zdziaławszy, ścigany 
śmiechem i bluzgiem wyzwisk. I tak mu się udało, mógł 
przecież zostać skopany lub pocięty szkłem z rozbitej bu­
telki. Patrzę na to i modlę się o karabin maszynowy... M ógł­
bym do nich strzelać, bo jestem bezsilny. Bo wiem, że które­
goś dnia także nie w ytrzym am i spróbuję jakiejś ludzkiej 
trzodzie zwrócić uwagę i poprosić ją , aby przestała j>od 
moim oknem drzeć te swoje świńskie ryje. Już sam fakt, że 
muszę taką dzicz prosić~o cokolwiek, że to ona jest „pa­
nem" ulicy, dworców kolejowych, szkolnych podwórek, kin 
i dyskotek - świadczy o mojej bezsilności. A może po pro­
stu starzeję się i dlatego denerwuje mnie ta piękna, polska 
młodzież, będąca ponoć częścią polskiego chrześcijaństwa. 
I JESZCZE jedna sprawa, gdy chodzi o bezsilność. W 
krotoszyńskich sklepach ciągle trwa cicha walka sprzedaw­
ców z klientami. Ci pierwsi (dotyczy to przede wszystkim 
sklepów spożywczych, warzywniczych i nabiałowych, choć 
nie tylko) nieustannie próbują mnie oszukać, okłam ać i 
otruć. Przesadzam? To jak nazwać praktyki, kiedy wciska 
mi się przeterminowane jogurty, białe ze starości czekola­
dy, gnijące pomarańcze, stare bułki, przemarznięty czosnek, 
przetłuszczoną szynkę i nieświeże jajka... a wszystko to po 
zawyżonych cenach? Batem na sklepikarzy (podobnie jak 
to się stało w Ostrowie), na całą tę straganiarską chciwość, 
byłby dobry, zachodni supermarket, gdzie i ceny niższe, i 
towar zawsze pierwszej świeżości. Domyślam się jednak, 
że długo jeszcze nic takiego w Krotoszynie się nie stanie, z 
czego też wynika, iż moja bezsilność i w tej kwestii nieu­
stannie rosnąć będzie w siłę, aby sklepikarzom  żyło się 
dostatniej.
MOJA bezsilność bierze się (i to jest pocieszające) nie z 
wrodzonej upierdliwości, ale z namiętnej niezgody na cham­
stwo, draństwo (także polityczne) i pospolite szmaciarstwo 
(także to odziane w luksusowe samochody) Się ma! Idzie 
wiosna!

P etr Bohdanović

R z e źn ia , c z y li p ie k ło

z  ż y c i a  
w z i ę t e  
( 2 )

- Cześć, Maruś! - najstarsza latorośl starym zwyczajem rzuciła się na 
szyję czekającemu na nią przed dworcem ojcu. M arek nigdy nie ukry­
wał swojej dum y z córki. Urodziwa i zdolna, przy tym pełna wdzięku 
i ciepła, była jego oczkiem w głowie.
- Co z dziadkiem?
- Dobrze, w środę wyjdzie ze szpitala - odparł. - A jak egzaminy?
- Dobrze, to znaczy... teraz ju ż  tak. Nie powiesz mamie?
- N ie -powiem - M arek nie miał zamiaru dokładać żonie zmartwień, 
tym bardziej teraz.

- M iałam powtórkowy z gram atyki opisowej. Udało się, ojczulku, zdałam - powiedziała i cm oknęła go w  policzek. - Jedźmy już do tego 
waszego mieszkania.
- W spólnego, M ałgosiu, wspólnego!
- Nie wiem, tato, czy ja  się kiedyś do niego przyzwyczaję.
W prawdzie i tak studiowała poza domem, ale to w  Śremie zostawiła przyjaciół. Do niedaw na Krotoszyn znała tylko z rzadkich 
odwiedzin u dziadków Zamojskich. Już bardziej była przywiązana do Lutogniewa, rodzinnej w ioski matki. Nie miała jednak żadnego 
wpływu na decyzję rodziców, którzy ulegli w końcu namowom dziadków, sprzedali mieszkanie w Śremie i razem z nimi kupili duże na 
nowym krotoszyńskim osiedlu Andersa.

- T o  największy zakład w mieście - opowiadał o swojej pracy Marek. - Ponad tysiąc pracowników, ogrom ny eksport, nowoczesna 
produkcja. Nie żałuję przenosin.
- A ty, Bożenko, jak  sklep?
- Ostatnio zamknięty. Ciągle biegam do szpitala albo gotuję dla taty rosołki. Dzięki Bogu, tatuś ma apetyt. Pomyśleć, jak niewiele 
brakowało... Ten kierowca był pijany. Złapali gówniarza jeszcze tej nocy. Robił sobie rundy po rynku. Oczywiście, z piskiem opon. 
Piotrek i jego jedenastoletni brat M ateusz z zainteresowaniem przysłuchiwali się rozmowie rodziców z dawno nie widzianym krakow­
skim wujkiem.
- Wujku, a nasza pani chciałaby zrobić spotkanie... - zaczął młodszy.
-...Chciałaby zrobić spotkanie ze znanym aktorem - wszedł mu w słowo Józef Kaczmarek. - A ja  nie jestem znanym aktorem, ja  jestem 
twoim wujkiem komediantem!
- M oja szkoła też jest komediancka. Szkołę mam super! - zapewniał Mateusz.
W drzwiach stanęła Małgosia:
- W ychodzę, wrócę o jedenastej - oznajmiła rodzinie.
- M iejscowy adorator? - zażartował Józef.
- Poniekąd, tylko poniekąd, w ujku! - skwitowała z uśmiechem i wyszła.
- Poniekąd - z a śm i^ s ię  Piotrek. - Już trzy razy dzw onił dzisiaj ten „poniekąd".
- Czyżby obćę ci były porywy serca, młody człowieku? - strofował go Józef.
- Przecież wiesz, że Piterek kocha się tylko w komputerze - tłumaczyła swego pupilka Bożena.
- Do czasu, siostrzyczko, do czasu...

- D obry  wieczór! Czy zastałam Stanisławę?
- Przykro mi, pani Olu, rodzice jeszcze nie wrócili - odpowiedział M arek sąsiadce. T a jednak nie m iała zamiaru odchodzić i powoli, ale 
skutecznie przesuw ała się w stronę pokoju gościnnego.
- O, kogóż ja  widzę? Pan Józef, jakże miło... - gotow a była staranować wszelkie przeszkody.
- Bardzo przepraszam, ale za chwilę jedziem y do szpitala - M arek z trudem wykrzesał z siebie resztki dobrych manier.
- Niezapomniana kreacja. Jestem pod w rażeniem - zapatrzona w aktora pani Ola w ogóle nie zwracała uwagi na M arka. - Mogę 
spocząć, prawda?
M arek z rezygnacją spojrzał na żonę.
- Pójdę wstawić wodę - powiedziała, zostawiając brata i męża na pastwę przyjaciółki teściowej.

R afa ł czekał pod blokiem. M ałgosia znała go zaledwie od sześciu tygodni i nie traktowała nazbyt serio. Ot, przypadkowo poznany w 
pociągu kolega, z którym jednakże spędziła kilka sobotnich wieczorów. Przystojny, towarzyski, pew ny siebie. Może trochę za bardzo 
pewny, tupeciarz prawie. Jej ciągle brakowało tej pewności.
Ale dzisiaj Rafał ją  zaskoczył. W drodze do „Impulsu" zamienił z nią zaledwie kilka słów.
Teraz długo w patrywał się w maleńką filiżankę, jakby kryła w sobie jakąś mroczną tajemnicę.
- M uszę ci powiedzieć coś bardzo ważnego, M ałgosiu. Jesteś, jesteś... - zasępił się. - Nie znałem jeszcze takiej dziewczyny.
- Jakiej?
- Takiej, takiej... innej.
- Innej?
- Wszystkie leciały na mnie jak  muchy na lep, a  ja  się tylko bawiłem. A teraz...
- Nie kończ, proszę - szepnęła spłoszona. Przecież nie robiła mu żadnych złudzeń, nie stosowała babskich sztuczek, nie traktowała jak 
potencjalnego chłopaka.
- Muszę!
- Nie możesz. M am chłopaka w Poznaniu - skłamała naprędce, trochę myśląc o Tomaszu. C hłopaka - zastanowiła się. Czy Tomasza 
m ożna nazwać chłopakiem?
- Proszę, odwieź mnie do domu - powiedziała wstając z krzesła.
- Niestety, będziesz musiała mnie wysłuchać - w jego tonie pojawił się dziwnie agresywny akcent. Złapał ją  za rękę i siłą posadził na 
miejscu z powrotem. Nawet nie próbowała się wyrywać.

(ciąg dalszy za tydzień)
Jan z  Pisarzew a

W ielu  ludzi sądzi, że wegetarianizm polega tylko na niejadaniu mięsa. Tak 
naprawdę zaprzestanie spożywania mięsa to pierwszy krok wprowadzający 
w krąg nowych spraw i problemów zdrowotnych, etyczno-moralnych, filozo­
ficznych, a nawet ekonomicznych. Wegetarianizm to zmiana stylu życia, wielu 
stereotypów obyczajowych, to ogrom ny krok w stronę tworzenia nowego, 
uważam, że lepszego społeczeństwa.
Jak że  przerażający jest w dzisiejszych czasach brak szacunku dla życia zw ie­
rząt, bezmyślne zadawanie im cierpienia. Liczba zwierząt ginących podczas 
eksperymentów w laboratoriach całego świata sięga około dwustu milionów 
rocznie. Większość badań to testy dodatków do żywności, kosmetyków, de­
tergentów.
O braz rzeźni jest jak wizja piekła. Dlatego wciąż powstają nowe ruchy na 
rzecz obrony zwierząt. Największym z nich w Polsce jest Front W yzwolenia 
Zw ierząt.

A ndrzej Rogacki

*

„RZECZ KROTOSZYŃSKA”. Organ malkontentów. Pismo powstałe z ruchu „Solidarno­
ści” . W ydawca: Wytwórnia Wyrobów Woskowych LUMEN. Jednoaktówka w szesnastu od ­
słonach, gryw ana regularnie co tydzień, zawsze w piątki. Premiera: 20 marca 1990. Scenariusz: 
zespołowy, reżyseria: Romana Hyszko, fotodekoracje: Marcin Pawlik, scenografia: Albert Ka- 
źmierczak. Obsada: Romana Hyszko, Jola Junatowska, Dorota Kukiołczyńska, Monika Menz- 
feld, Wacław Mozol oraz Eugeniusz Nawrocki, Witold Garbarek, Janusz Janasik i wielu, 
wielu innych.GDZIE NAS SZUKAĆ? Redakcja „RK". 63-700 Krotoszyn, box 63, ul. Sienkiewi­

cza 2A. POD JAKI NUM ER DZW ONIĆ? 064/257 054, FAX: 257 053, TELEX: 0465555 lumen pl. W JAKICH 
GODZINACH ODW IED ZAĆ? O d poniedziałku do piątku 8.00-16.00. NA JA K IE KONTO CO NIECO PRZE­
LAĆ? WBK Krotoszyn 352431-92669-136-72. Zastrzegamy sobie przyjemność opracowywania lub skracania 
tekstów nie zamówionych. Niektórym nadajemy piękne tytuły. Artykułów raczej nie gubim y, ale ich także z 
reguły nie zwracamy. Za treść ogłoszeń nie możemy,^niestety, odpowiadać. W szystkich współpracowników ko ­
chamy... Łamanie: A lbert Kaźmierczak. Druk: NORPOL-PRESS, nakład 3.000 egz.
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